
W dniu 28 marca 1929 r. zmarł

ś .  p .  S T E F A N  K O K O W S K I
Radny miasta, b. pierwszy prezydent Polskiego Magistratu m. Sosnowca

W zmarłym traci miasto światłego i zasłużonego Obywatela.
Cześć Jego pamięci!

Rada Miejska i Magistrat miasta Sosnowca.

fteśad 34,000 egzemplarzy.
Rok IV. Nr. 87.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy prze-: 
50 groszy, w lekście 56 gr., 
za lektsem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drotei, g 
Drobne ogłoszenia po 1C 
groszy. Dla poszuKujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zl. 
b onto czekowe P. K. 

Warszawa 65.070

Sosnowiec, niedziela 5 * marca 1929 roku.

Organ demokratyczny niezależny.

Cena numeru 10 groszv.
j r o ja m iM r >m 1 1 i —  ra*rw *

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
! Adres administracji: Piłsud- 
| sltiego Nr. 8, telefon 4-97, 

telefon redakcji 6-92, te­
lefon redakcji nocnej 

i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O  
Warszawa 65.070
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Wszystkim naszym Szanownym gościom życzymy 
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Cukierni I Restauracji Warszawskiej

y Ś M M i n i i w in i i i i M iw » a w » i łw w « ! « ,w » i i w w t W i~ ©

Fabryka Pończoch |

„Stara Sosnowiczinką1' |

JANA GAIK A i
w Sosnowcu, u l Dekierła 13, tel. 7-84.
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' najlepiej nam smakują
wódki i wina krajowe

Stefana Geneli I S-ki
Warszawa.
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Wyrabia w  k ilk u  dobrych gatunkach : ska rp e tk i, pończochy 
dam skie w różn ych  ko lo ra ch  i dziecinne w rozm iarach  od  

Nr. 1 do 12 z najlepszej p rzędzy „M A C C O " .
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u OPTYKA FELSENSTEINA
w Będzinie, Małachowskiego 6.
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Taniol Na raty.
Radjo-aparaty

Żyrandole
Lampy

P O L E C A :

T-W 0„ PiZEWODUSlC”
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23
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Baczność Robotnicy!
W l o k a l u
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lzostało otwarte biuro prawnicze do spraw w Sądach Pracy ą
Fachowe siły adwokackie udzielają porad w każdą so- §> 

botę od godz. 4-ej — 6-e| po południu wszystkim pokizyw- (j 
dzonym ludziom pracy bez względu na zawód i przynależ- |  
ność związkową.

Centralnego Związku Zawodowego Górników R. P. 
Sosnowiec, Orla 3|I p.

w Dąbrowie Górniczej, przy ulicy Orzeszkowej N r. 14 «  
(daw niej Błotna) te3. 2-43.

P o le ca  na  n a d c h o d z ą c y  sezon b u d o w la n y  w ie lk i w y b ó r  
m a te r ja ló w  d rz e w n y c h  c ie s ie ls k ic h  i s to la rs k ic h  p o  cenach 

k o n k u re n c y jn y c h  i na  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

(Wjazd do składu od ulicy Kr. Jadwigi i od ulicy Piłsudskie o).



iprawi W©fntócl. - J ąiris^wici
WARSZAWA, 29. 3. (w ł) Sad  

honorowy w składzie super^rbitra. 
pos. Rataja i arbitrów pos. Ziemię- 
ckiego i pos. Podoskiego po roz­
patrzeniu sprawy pomiędzy wice- 
marszałkiem se;mu W-cźnickim i 
Jędrzejewiczem wydał orzeczenie, 
stwierdzające: 1) ma podstawę  ̂ za ­
rzut pos. Jędrzejewicza, postawioiiy 
wicerrer. Wcźnickiemu na posiedz2 
niu sejmu, z d. 20 marca 1929 r. w 
interpretacji' danej przez niego, n a 
pierwszem z k< lei posiedzeniu s ą ­
du, iz? pos. Weźnicki; jako go sp o ­
darz stowarzyszenia spożywców 
*Pr;Zyszłoś<i« w Lubrańcu, dyspo­
nując pieniędzmi-, tegoż stowarzysze­
nia, zużył ich na cele irne, niż na 
te, na które były przeznaczone.

Natomiast niema podstawy do 
stwierdzenia, iż wicemarszałek Woź-

nick?, używając pieniędzy tygo s to ­
warzyszenia na cele inne, niż na te, 
na które były przeznaczone, zużył 
je bez zamiaru zwrotu. Przeto o- 
kreślenie »roztrwonienie«, użyteprzez 
pos. jędrzeiewiczff z trybuny sejmo­
wej w zrozumieniu pctocznem i od- 
mknnem, niż on to pojmował, nie 
dało powodu do stwierdzenia przez 
s ą d  przewinienia wicemarszałka 
Woź.ii ckiego.

2) Nie ma postaw zarzut posła 
Jędrzejewicza, jakoby wicemarszałek 
Wcźnicki nie wywiązał- się ł  za­
ciągniętego zobowiązania pienięż­
nego. wobec osób trzecich, które 
przyszły mu z  pomocą, z powodu 
okazanej przez wicemarszałka Woź- 
nickiego gotowości zwrotu udzielo­
nej mu sumy

O b r a d y  t c l u b s j  i .  B .
Wa RSZAWA, 293 (w ł) W ł o ­

nie klubu BB. toczą się obrady o 
powzięcie uchwał co do dalszego 
postępowania klubu.

Grupa demokratyczna klubu B B. 
zt posłem Kościałkowskitn na czele 
domaga się zwołania sesji nadzwy­

czajnej sejmu i zmiany rządu w po­
rozumieniu z parlamentem, grupa 
z -ś  konserwatywna, na czele z płk. 
Sławkiem i księciem Radziwiłłem, 
dąży do bezwgłędnej dyktatury.

Prawdopodobnie przewagę weź- 
rrre. grupa demokratyczna..

x  Skład obuwia, g a i a n ł e r j i  i manufaktoff, ©

f mieszczący s  ę w Grodźcu przy ul. Będzińskiej 
w domu p. Godeckiego

|  ,t C. Pisula i J. Wrzesień
Ś S  P o leca  obuw ie, ga lanterię  i m anufakturę p o  cen ach  k on ­

kurencyjnych  przy d o g o d n y c ii w arunkach sp  ały .
Obstuya so idna. Obsiuga solidna.
Firma nasza da możność Sz. Klijenteli zaopatrzenia się na święta 

— w t  .war pierwszej iakości. —
Polecam y się łaskaw ym  w zględom  Sz. Publiczności

Pisula i W rzesień.
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WSZYSCY WIEDZA
t e  na]|ysIow n;ej można oprawić obraiy  

w  tsLA ©&NAM08', Hale i!ozw©Iu, Kościelna w  podwórzu

Wyfeuch pifłu węglowego w kopalni hiszpańskiej.
Ofiarą padło 2 3  górników.

Przemiana fonu rządzenia
imperium B'ryiyfsMenf.

LONDYN, 2.9'. 3 Coraz konkret­
niej omawiany jest w sferach rzą­
dowych projekt' mian rwania trzech 
svnów króla angielskiego na s t a­
nowiska! namiestników w dominiach' 
t.ngie!skicn

Ksią/.e Yorku miałby został ge­
neralnym gubernatorem Australii, 
książę G o  easier (kióry zresztą we- 
die Krnhicvcii pogłosek ma o ż e r ć  
się; z księżniczką holenderską) zo­

stałby gubernatorem południowej 
Afrvki, a książę Jerzy gubernatorem 
generalnym Kanady.

Nominacje te opiewałyby nż 
znacznie dłuższy okres czasu nia 
jest 11 d tychezas praktykowane 
względnie nawet byłyby dożywotnie, 
lak, że do pewnego' siopnia projekt 
len ozniczałby utworzenie w do­
miniach angielskich nowych p o ­
bocznych dynastyj angielskich.

ftszukaftcze bankructwo
„Surofosfafu" w Poznaniu.

T r z e j  z n a n i  d y r o k t o :
POZNAN,. 29. 3. Skandaliczna 

Ł i .n  s ółki akcyjnej »5urofcstat« 
znalazła obecnie epilog: w postaci 
sensacyjnego aresztowania 3 dyre­
ktorów tej spółki.

Z polecenia władz sądowych a- 
iteszfowano dyrektora Tadeusza M i­
kołajczyka, niegdyś właściciela fa­
bryki likierów w Gnieźnie, pod. 
nazwą? Tabromik, dyr. dr. Władysła­
wa łtabędzińskiego b. dyrektora'

i r o w i c  a r e s z t o w a n i .
b ’nku przemysłowców, w Poznaniu 
oraz inż. Marcinkowskiego.

Oskarżeni oni są  o  zgłoszenie  
oszukańczego bankructwa i usuwa­
nie przedmiotów majątkowych.

Aresztowanie to wywołało w 
Poznaniu ogromne wrażenie, ponie­
waż wszyscy 3', zwłaszcza Miko­
łajczyk i Labęjdziński znani są  o- 
gólnie w sferach przemysłowych 
miasta.

Nieudany napad na probostwa.
Z pod spadającej sukni w ylazł op ryszek  w spodniach

i butach.
ŁODZ’, 29. 3. Do proboszcza wsi 

Nowosolna pod Łodzią zgłosiła się  
onegdaj, gdy mrok już zapadał,, ja • 
kaś kobieta otulona w chustkę i 
prosiła ks, proboszcza o udzielenie 
jej noclegu.

Ks. proboszcz wzruszony nędzą 
bezdomnej kazał ją napoić i na­
karmić. Służbie jednak dziwne się  
wydawało, że kobieta przez cały  
czas nie zdjęła chustki z głowy, a 
wręcz przeciwnie, jakby ciągle nią 
zasłaniała twarz.

Po kolacji wskazano jej miejsce 
odpoczynku, jednak w chwili, gdy  
otwierała drzwi, obsunęła się  jej

suknia na ziemię i oczom zdziwio­
nej służby ukazały się spodnie 
wsunięte do butów z wysokiemi 
cholewami.

Zdarto jej chustkę z  głow y I 
wówczas okazało się, że jest to o- 
pryszek w wieku lat: około 25.

Zanim się zorientowano opryszek 
pozostawiwszy na miejscu garde­
robę damską, rzucił się do ucieczki 
i wkrótce znikł w pobliskim lesie 
P ościg  policyjny pozostał bez w y­
niku.

Prawdopodobnie chodziło tu o  
zorganizowany napad rabunkowy 
na proboszcza.

Epidemja tyfusu przedostała się z Litwy w Swięciańskie

MADRYT, 29. 3. W hiszpańskiej 
kopami węgla w GUon wydarzyła 
się wielka eksplozja pyłu w ęglow e­
go, której ofarą padło 23 g ó r n i k ó w .

Dotychczas1 wydobyto zw-roki 8 osób  
Przy wydobyciu dalszych 15 cfim 
prowadzone są wytężone prace ra­
tunkowe.

Sześciu robotników przysypanych ziemią.
Tragiczny w ypadek w kam ieniołom ach tatrzańskich.

ZAKOPANE, 29, 3. W czwartek 
na terenie kamieniołomów tatrzań 
skich zdarzyła się katastrofa

Katastrofa spowodowana została 
obsunięc:em się szkarpy. Od kilku 
dni pracowała partia robotników, 
wynosząca około 20 ludzi, nad u- 
suniętiem szutrowiska, pozostałego 
po rozsadzeniu skały.

Dziś około godz. 10.45, kiedy- 
było zatrudnionych 16 ludzi, nagle

ponad miejscem pracy zaczęła się 
poruszać masa kamieni i zwalać w 
dół.

C zęść robotników zdołała jeszcze 
w porę się usunąć, sześciu jednak 
zostało przysypanych masą ziemi.

Natychmiastowa pomoc wydoby­
ła w krótkim czasie zasypanych, 
którzy odnieśli cięższe lub lże sże 
obrażenia.

Niema żartów z konkursem pięknoóek
A lbo Mania* albo krew się poleje!...

Wybory m isa Polonji w War­
szawie pobudziły młodzież w całym? 
kraju do urządzenia konkursów 
piękności.

Na Wołyniu, Polesiu l Wileń­
szczyźnie, w wielu, miasteczkach i 
osadach urządzono takie konkursy.

W wyborach m iss bierze zwykle 
udział całe miasto.

Frekwencja głosujących jest 
znaczna, często większa niż przy 
wyborach do sejmu (?)

Na tle wyborów miejscowej miss 
dochodziło częstokroć do ostrych 
scysyj. N. p. przy wyborach miss 
Ejszyszki na Wileńszczyźnie mło

dzież rozbiła s ię  na dwa ebuzy, 
które walczyły ze sobą zaciekle na 
na kije i pięści. Kres zajściu po- 
łożyła policja.

W Kałuszynie sędziowie konkur­
sowi przed zebraniem otrzymali list, 
w którym anonimowi zwolennicy 
jednej z piękności piszą: sjeżell 
Mania nie będzie królową, to krew 
się poleje*.

Sędziowie tak się przerazili tym 
listem, iż zrzekli się udziału w jury.

Z wielu innych miast minisie- 
rjum spraw wewnętrznych otrzy­
muje podobne raporty.

Starszy pan wypisywał na ścianie
nieprzyzw oite w yrazy na rozkaz i pod nadzorem  sądu.

WILNO, 29. 5. Donoszą ze Sw ię- 
cian, wybuchła ! tam epidemja tyfu­
su. Do chwili obecnej zapadło na tę 
straszną chorobę 10 osób. Władze 
'flKjmloJstracyjne przedsięwzięły ostre

środki zaradcze. Epidemja ta prze­
dostała się  z terenu litewskiego, 
gdzie wśród ludności granicznej pa­
nuje i rozpowszechnia się  w, szybr 
kiem tempie. epidemja tyfusu.

 I HJHŁ

Zdumienie lokatorów z trzeciego 
piętra w domu nr. 34 przy ul. Kru­
czej w Warszawie nie ma granic. 
Na klatce schodowej tej kamienicy* 
dzieje się coś niezrozumiałego.

Kilku poważnych panów stoi w 
luźnej grupce i z namarszczeniern 
przygląda się jak jeden z nich, star­
szy, siwy jegomość wypisuje kred­
ką na ścianie nieprzyzwoite wyrazy.

Zaznaczyć trzeba, iz cała kamie­
nica głowiła się od dłuższego czasu 
czyja to ręka wypisuje na klatce 
schodowej nieparlamentarne zwroty.

Oburzenie więc iokatoiów nie 
miało granic.

— Wstyd, żeby starsi panowie 
coś podobnego — wyrzuciła \z g łę ­
bi piersi, dygocącej ze zgrozy i po 
biegła na dół do dozorcy.

Tu dopiero wszystko się wyja 
śniło.

Dziwaczne wyrażenia pisane są  
pod powagą sądu, który własną o 

-fsobą zjechał na schody przy ulicy 
^Kcuęzej 54 i dokonał tam wizji lo ­

kalnej w celu ustalenia, czy słusz- 
nem jest oskarżenie, wniesione przez 
gospodarza domu, p. Konrada prze­
ciw sędziwemu jegomościowi p. 
Mastelskiemu o wypisywanie na 
ścianach oprażających pana Konra­
da wyrazów.

Sąd wezwał na ekspertów gra­
fologów i malarzy pokojowych i w 
ich obecności zlecił p. Mastelskiemu 
wypisywać na ścianie wolowemi li­
terami brzydkie wyrazy.

Oskarżony, uzbrojony w koloro­
wą kredkę, posłusznie gryzmolił, 
wprowadzając do liter wymyślne 
zakrętasy, które go właśnie zdradziły

Ekspertyza grafologiczna ustali- 
ła, że p. Mastelski umyślnie znie­
kształcał litery, zasadnicza ich for­
ma świadczy jednak, iż napisy sta­
nowiące przedmiot sprawy, były po- 
czenione jego ręką.

Sąd skazał p. Mastetekiego, sta­
tecznego handlowca, na 10 dni are­
sztu
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Posiedzenie rady miejskiej w Dąbrowie K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

K in o  „ P o g o ń "  w niedzielę »H.e- 
ny nocy*. w poniedziałek »Noee na i  
N letn« i » S m :erć b adyrn twarzom*.

N a wstępie onegda jszego  posie­
dzenia, na skutek wniosku prezesa 
rad y  dr. P iw ow ara , uczczono przez 
powstanie pamięć m arsza łka  Francji 
I Poiski Focha. Następnie p rz y s tą ­
piono  do ohrad

P o  wprowadzeniu do rady  p. K o r­
ca  na miejsce ustępującego  r. Z ie­
lińskiego, wiceprezydent Kuźniak o d ­
pow iada ł na interpelację r. Bielnika, 
w sprawie zredukowania dwuch woź­
nych i robotników miejskich robót 
sezonowych.

O tóż woźni ci nie posiadali  o d ­
powiednich kwalifikacji; na siano- 
w iska woźnych, wobec czego zarząd 
przeniósł ich do pracy fizycznej.

jeden z nich na pods:aw ie d o b ro ­
wolnej umowy z zarządem  wziął 
.5 ch miesięczną pehsię i zosta ł  
zwolniony, natom iast d .ug iego , ze 
względu na  wiek, m agis tra t  p o zo s ta ­
wił na dawnein stanowisku.

C o do zredukow ania  robotników 
ftezonowych, to wiceprezydent w y ­
jaśn ił ,  źe prace mie'skie się s k o ń ­
czyły, więc m agistra t — jak zresztą 
rob ił to w len sam  sp o só b  poprze­
dni zarząd — m usiał  robotników 
ircdukować.

R. z,elawski na jednem z p o s ie ­
dzeń rady, kiedy klub P. P. S . na 
tnak protestu opuszczał salę, ode- 
łw a ł się  że «wychodzą złodzieje». 
N a skutek P g o  klub P P S .  zg łosił  
w niosek o wykluczenie radnego  Ze- 
U w skiego  z grona radnych.

S p raw a ta w yw oła ia  ożyw ioną 
dyskusję, w której jedni potępiali 
całkowicie w \s iąp ien ie  r. Zelawskie- 
» o  i domagali się  jćknajsurowszej 
kary, inni zaś  radni, jak n. p. r. Ja­
nota brali w obronę Zelawskiego, 
motywując to tern, że przecież sam  
Vlub P .P .S . niejednokrotnie pozwala 
ftobie na podobne  n ie p a ra m e n t i rn e  
wyrażenia.

i. P rezes  rad y  dr. P iw ow ar, pctę- 
*11 wystąpienie r. Zelaw skiego  nazy 
wając je »dzikiem i niekulturalnem« 
I zaproponow ał radzie, aby  ukarać  
r. Zelaw skiego wykluczeniem z trzech

koleinych po sobie posiedzeń.
R. Weber zg łos ił  wniosek o wy­

kluczenie, jako karę, tylko z  jedne­
go  posiedzenia.

P rzystąp iono  do tajnego g ło śo -  
w ania i wniosek dr. P iw ow ara prze­
szed ł  w iększością  głosów. Klub n a ­
rodow y w g łosow aniu  udziału nie 
brał, gdyż r. Janota, powołując się 
na jeden z paragrafów  regulaminu 
sam orządow ego, który mówi, że r a d ­
nego  m ożna wykluczyć z rady  za 
czyn hańbiący 2/» g łosów , p r z r tu d o  
piero po wyroku sądow ym  spraw a 
ta m ogłaby wejść na plenum rady.

Z  kolei przystąpiono do wyboru 
komisji szacunkowej i większością 
g łosów  do  komisji tej weszli p. p :  
Franciszek  Zei ęba, G ruca i P iotr 
Bednarczyk.

N astępna spraw a o wydzierżawie­
nie boiska sportow ego klubowi soo r  
towemu »Zaglębie« wywołała przeć i ą 
g łą  dyskusję. P o  zgłoszeniu tego 
punktu, zos ta ł  odczytany reskrypt 
wojewódzki, który sp izec ;wił się wy- 
dzierżawiemu tego boiska K. S. »Za - 
głębie«, uważając tranzakcję tę za 
n iekorzystną dla miasta (czynsz rocz 
ny 1 z ł 1. Odczytanie tego reskryptu 
w yw oła ło  wśród pizedstawicieli P. 
P S .  duże poruszenie. R. Bielnik 
zabrał g ios  i pned.-taw ił radzie c a ­
ły ogrom  pracy włożonej przez 
członków klubu »Zagłębie« na u po­
r z ą d k o w a n i  i przyprowadzenie do 
teraźniejszego stanu tego boiska. 
S p raw ę  tę przekazano  zarządowi 
miasta do  ostatecznego załatwienia*

W wolnych wnioskach i interpe­
lacjach, została  poruszona przez r. 
N ow aka spraw a wv vozu z  ul e n a ­
grom adzonego  biota. S p raw a  ta 
w ywołała  sze rszą  dyskusję.

Następnie r, Kaczkowski złożył 
wniosek, aby p rezydum  rady rcz 
patrzyło  niestosowne odezwanie się 
r. C ieplaka, który w swej interpe acji 
użył zwrotu: »*obec  oszczerczej kam 
panji cz łonków rady«. W niosek ten 
został przyjęty.

O  godz. 12 posiedzenie zamknięto

Pijany awanturnik przebił się bagnetem.
Krwawa walka policjanta z pijakiem w Grodźeu.

Onegdai m ieszkańcy  G rodźca  
byli świadkami niesamowitej aw an ­
tury, która omal nie skończy ła  się 
tragicznie.

O porywczym temperamencie m ło­
dzieniec,

S te f a n  C z a p l a ,
m ieszkaniec wsi Wojkowice Komor- 
3e: przyjechał do G rodźca  poczynić 
przedświąteczne zakupy.

Przy tej okazji nieom ieszkał na­
turalnie

o d w ie d z ić  k n a jp k i .
' Po wypiciu paru »głębszych«, i 
przegryzieniu  śledziem, C zap lę  por­
wał bujny temperament.

W yszedł na ulicę zaczą ł  się 
aw anturować i zaczepiać  p rzechod­
niów, a kiedy jeden z przechodniów 
zareagow ał,  w ów czas C zap la  p o ­
czął go

o k ł a d a ć  l a s k ą .
1 Na krzyk bitego przybiegł p o ­
ste; unkowy Kutczyn, uzbiojony

/ W Skarżvsku  —■ Kamiennej, dn. 
27 b. m. o rg an a  policji państwowej 

.zlikwidowaiv bandę, cb konywującą 
sy tematycznych kradzieży przesyłek 
kolejowych, sk ładającą  się z m rg a -  
aymerów i robotników kolejowych.

W cz as 'e  rewizji na ram pie  k o le ­
jowej znaleziono kilka beczek z wi­
nem podziurawionych, z których 
przv pom ocy gęs iego  pióra w y ta ­
czano wino do butelek, przyezem

Marzec

Niedziel

w k arab in  z  b s g n e te m .
Na widok policjanta awanturni­

kowi uderzyła krew do głowy.
Rozwścieczony rzucił się na p o ­

sterunkow ego, uderzył go  pięścią w 
pierś, poczein

k o p n ą ł  w b r z u c h .

W ów czas policjant, chcąc obez­
władnić awanturnika, zdjął z pie­
ców karabin i trzymając go  w p ra ­
wej ręce, lewą usiłow ał chwycić

a t a k u j ą c e g o  g o  p i j a k a .
Zanim jednak zdążył to uczynić 

C zap la  rzucił się ponownie na p o ­
licjanta, jednak tak nieszczęśliwie, 
że w padł na karabin, a

os t t  z e  b a g n e tu  u g r z ę z ł o

w lewym boku awanturnika.
C zap la  zalany krwią runął na 

ziemię.
R annego  natychm iast przewie­

ziono do szpitala, gdzie  lekarz u- 
dzielił mu pom ocy i pozostawił na 
kuracji w szpitalu.

Likwidacji bandy złodziei kolejowych
Aresztowanie 4 m agazynierów i 15 robotników.

Dziś: Z m artw ych w stan ie  C hr. P. 
Jutro: P on ied z. W ielkanocny  

W schód s ło ń c a  5.14  
Z achód „ 18.05

RADJO.
K A T O W i C E .

S o b o ta  50 — marca.

11.56 S y ęn a t cza su  z obserw atoriu m  
astro n o m iczn eg o  w W arszaw ie, hejnat z 
w ieży  m ariackiej w K rakowie, ora z  kom. 
lotn. m eteoro log iczn y  z W arszaw y.

15,45 K om unikaty Dolskich zw iązk ów  
zrzeszeń  g osp od arczy  c -  woj. ś lą sk ie  jo .

ló ,2 5  „Radjokrcni .-i . T ransm isja  z 
W arszaw y.

18.10  T ransm isja  d źw ięk ó w  d zw o n u  
Z ygm unta z  K rakow a.

18,50 R ecytacje z  W arszaw y na tle 
dzw onu Z ygm unta.

20,— T ra n sm isja  rezurekcji z  katedry  
p o zn a ń sk ie j.

Niedziela 31 — marca.
9 ,— T ransm isja  nab ożeństw a  z katedry  

św . P iotra  i P aw ła  w K atow icacń.
11.56 'S y g n a ł c za su  z  obserw atoriu m  

a stro n o m iczn eg o  w W arszaw ie, hejaat z  
w ieży  m arjackici w K rakowie, oraz  kom . 
lotn. m tteo ro lo g iczy riy  z W arszaw y .

15,25 K om unikat m eteo ro lo g iczn y .
Ir , 5 U O dczyt rcln iczv  z W arszaw y.
15,5'J O dczyt pt. .H a n d e l m ięd zyn aro­

d o w y  a o w a d y  sz k o d liw e ”.
16.10 P o g a d a n k a  z  działu: .O g ro d n ik  

ś lą sk i”.
1 6 /0  A u 'y c |a  dla d z i:c i z K rakow a.
17 ,— A udycja popularna. H arm oni ki 

ustne (P. M ieczysław G aw etj:
17,5J T ran sm isja  z  K rakow a „Z agioba  

na w e se lu ”.
18.40 T ransm isja  muzyki lekkiej z  P o ­

znania.
i9 .— S łu c h o w isk o  z W ilna pt. .W in ­

sz o w a n ie  p an ien k om ”.
K oncert W ielkanocny z P o zn a n ia

22 ,— K om unikat sp tr to w y .

Poniedzia łek  1 — kwietnia.
10.15 N ab o żeń stw o  z P ancw nik  (Ś lą sk ).
IV,-.6 S y g n a ł cza su  z obserw atorium

a stron o  u ó czn cg o  w W atszaw ie.
12, U  Koncert popularny z  udziałem  z e ­

sp o łu  instrum entalnego „P. R.“ K atowice.
1-i,— O dczyt z  W arszaw y.
14.20 O dczyt pt. „O znaczen iu  witam in  

w  p a szy ”.
14.40 O dczyt z  W arszaw y pt. „N aiw aż- 

nie sz e  w ia d o m o ści i w sk azan ia  ro ln icze”.
1 ,— K om unikat m eteo ro lo g iczn y .
15.15 Koncert popularny z  W arszawy.
17 ,:0  S łu c h o w isk o  dla uzieci pt. .A l le ­

luja".
18 30 Karlik z  K ocyndra m ów i o w s z y -  

8(kiern“.
19 ,— R ozm aitości.
19.30 .W e so ły  feljeton”. T ransm isja  z 

W a rszaw y.
20,— A udycja zb iorow a w szy stk ich  s ta ­

cji nad aw czych .
22.30 T ra n sm isja  z  W łcch.

W torek 3 — kwietnia.
11,-6 S y g n a ł cza su  z obserw atorium  

astro n o m iczn eg o  w  W arszaw ie.
12.10 Koncert płyt g ra m o fo n o w y ch .
13,— K om unikat ro ln iezy  z  W arszaw y,
15.45 K om unikaty p o lsk ich  zw iązk ów  

zrzeszeń  g o sp o d a rczy ch  w oj. śl.
16,— Koncert płyt g ram ofon ow ych ,
16.15 Program ula młodzieży z W ar-
16.45 D alszy c ią g  koncertu  płyt gra- 

m o fo n o w y cii.
17, O dczyt z  K rakowa pt. .O  obrzędach  

w ilk a n o cn y ch  ludu K ra k o w sk ieg o ”.
17,25 O dczyt pt. .W iln o * .
17.55 T ransm isja  koncertu p o p o łu d n io ­

w e g o  z W arszaw y.
18.55 R ecytacje p o ety ck ie  z  W arszaw y .
18,50 R ozm aitości, poczem  zapow iedź

program u na dzień następny.
19.10 K om unikat harcersk i.
19.20 .S m ie r g u s t” — w ie lk a n o cn a  h a -  

m o r e sk a ”.
19.45 O dczyt z  cyklu: .U sta w o d a w stw o  

•p o łe c z n e  — Praw o w ek slow e* .
20.10 Recytacje. Utw ory p o ey tyck le .
20.30 Koncert m ięd zyn arod ow y.
22,00 T ransm isja  kom unikatu lo tn iczo -  

m eteo ro lo g iczn eg o  i PAT. z W arszaw y.
22.30 O dczyt w  języku francuskim .

odnaleziono ukryte 7 butelek wina.
P o d cza s  rewizji osobistej zn a le ­

ziono w kieszeniach robotników 
jaja, cebulę i t. p. artykuły.

W związku z pow yższem  za trzy­
m ano  1 s ta rszego  m agazyniera , 3 ch 
m agazynierów  t 15 robotników k o ­
lejowych.

P t licja prowadzi dalsze docho­
dzenie.

Co wyświetlają kina:
K in o „ U c ie c h a “ »Gaucho« Miasto 

Cudów.
K in o  „ W a w e l"  »Pat i Patachon 

jako  ch łopcy  do rzeczy«.
K in o  „ S f in k s "  »P raw o szpady 

1 krwi«.
K ino P. M. S .  w  G r o d ź e u ,  dnia 

51 m arca b. r. »Ziemia Obiecana*. 
Dla m łodzieży dozwolony.

Teatr w Katowicach.
Poniedzia łek  1 kwietnia — » J -  

brona Częstochow v« — pepoł. 5.30.
Poniedzia łek  1 kwietnia — »Noc 

w Wenęcji«. 7.30 wieczór.
Wtorek 2 kwietnia — »Manda- 

ryn Wu«. _ _ _ _ _ _

Pam naczelniStfójal..
Ruchliwy zespół sceniczny K 8 . 

»S trzała«  w Sosnow cu, po stara  t- 
netn przygotowaniu, przy w s p ó ł­
udziale kilku miejscowych wybitniej­
szych amatorów, wystawia w nad­
chodzącą niedzielę dnia 31 marca 
(pierwszy dzień świąt w ielkanoc­
nych) o godz. 3.30 po poł. na s c e ­
nie teatru m iejskiego w S o snow cu , 
wspaniałą trzyaktową komedię M oi- 
sya p. t. »Pan naczelnik to ja!!! w 
przekładzie W. Perzyńskiego.

W przerwach muzyka lekka w 
wykonaniu popularnej orkiestry K S . 
»Slrzała« we wzmocnionym Komple­
cie pod kierunkiem p. ś t  Musieła. 
Bilety od  50 gr. do 3 zł.

Ogólna.
(o) G d w y d a w n ic tw a . W s z y ­

stkim naszym czytelnikom i przyia- 
ciołom  przesyłamy z racji św iąt wiel­
kanocnych serdeczne życzenia.

(o) N a stę p n y  n um er „ E x p :s u  
Z a g łę b ia "  z  powodu uroczystych  
świąt ukaże się  w środę rano.

(o) Ś w ię ta  na k o le ja ch . W cza ­
sie  świąt ruch pociągów  towaro­
wych będzie ograniczony, aby za­
pewnić wypoczynek drużynom ken- 
duklorskim i parowozowym.

Ruch pociągów towarowych  
wstrzymany będzie od godz. 6 ej 
po poł. dnia 30 marca do gedz. 6 ej 
r. dnia 1 kwietnia z wyjątkiem p o ­
ciągów , przewożących pilne tran­
sporty wojskowe z  ludźmi, ładunki 
szybko s ię  psujące 1 żyw y inw en­
tarz.

W związku z temi ograniczenia­
mi w szystkie dyrekcje koieiowe w y­
dadzą odpowiednie zarządzenia, 
aby zabezpieczyć zatrzymane w 
drodze transporty przed kradzieżą.

(o) P o g o d a  w  kw ietn iu . R /e  
komo naukowa prognoza pogo -y  
na kwiecień brzmi, jak następuje:

Kw.ecień będzie miał wielkie 
wahania temperatury i, jak naogół 
cała w iosna obfitować będzie w 
opady atmosferyczne. Pierwsza p o ­
łow a będzie miała kilka pięknych  
dni wiosennych, ale od 17-go lub 
18-go, według w szelkiego prawdo­
podobieństwa, będą burze t chłody. 
Obfite deszcze spowodują wylewy. 
O koło  24 pogoda s ię  poprawi, pod  
sam koniec znowu pogorszy. Nie 
wykluczone w ciągu ca łego  m ie­
siąca nocne przymrozki.

Z Kielc.
(k) „ Ś w ięco n e"  u  s p ó łd z ie l­

có w . W sobotę, dn. 8 kwietnia rb , 
w sali robotniczej zakładów wytwór 
czych związku spółdzielni spożyw ­
ców  w Kielcach przy ul. Młynarskiej 
20, urządzone będzie »święcone«, o 
raz »wieczór humoru« dla członków  
sp ółdzielczego klubu ośw iatow ego, 
związku pracowników spółdzielczych  
i sekcji scenicznej przy zakładach  
wytwórczych,

(k) Z bytk i 1 5 - le tn ie g o  c h ło p c a  
p r z y c z y n ą  śm ierc i. Dnia 27 bm. 
o  godz. 7.40 we wsi G naszyn  G ó r­
ny, gm. G rabówka, powiatu często­
chowskiego, pociąg  towarowy, id ą ­
cy w stronę Herb, najechał na 15- 
letniego Hieronima Glińskiego, mie­
szk ań ca  tejże wsi. Dochodzeniem 
ustalono, że Gliński ze zbytków, cze­
piając się pociągu, dosta ł się pod 
ko ła  ostatnich wagonów, które prze 
szły  mu por. żej klatki piersiowe*, 
w skutek czego poniósł śmierć na 
miejscu.



« ? f r  A

fk) C z te ry  o s o b y  p o r a ż o n e  
p rą d e m  eieK trycznym . W ubie­
głą środę około godz. 5 ej po poł. 
w Częstochowie Jan Szewczyk (św. 
Rocha 5), zaciągając antenę radio­
wą na dachu, wypuścił ją z rąk, tak, 
iż oparła się o przewodniki elek­
tryczne. Antenę tę chciał odsunąć 
la  lemi Franciszek Sitek, który do- 
zn-ł lekkiego porażenia prądem e- 
leKtrycznym, również porażeni zo­
stali prądem Jan Szewczyk, Sitek 
Stanisława i Odolińska Marjanna, 
którzy chcieli udzielić pomocy 13- 
letniemu Sitkowi Franciszkowi. Naj­
poważniej porażona została prądem 
Marianna Odolińska, którą przewie­
ziono do szpitala.

(k) P ożary w pow. sfopnickim .
We wsi WójciKówka w zabudowa­
niach Józefa Hyczki wybuchł pożar, 
który zniszczył dom, stodołę i staj­
nię. Straty wynoszą 3.000 złotych.

We wsi Rataje, gm. Pacanów w, 
zabudowaniach Stolarskiego Józefa 
w \ buchł pożar, który zniszczył dom 
imesziralny, wart. 3.000 złotych.

We wsi Sucho Wola, gm. Chmiel­
nik w zabudowaniach Józefa Wiel- 
gusa wy buchł pożar, który zniszczył 
oom mieszkalny, oraz stajnię, znaj- 
dmącą się pod jednym dacł em, war­
tości 2.G0J złotych.

Z S osn ow ca .

Zagadka do nagrody
P y t a n i e :  C o  jest w Polsce 

na lepsze, najprzyjemniejsze i naj-
! ńsze ?

O d p o w i e d ź: »Exp;es Zagłę- 
bia« jest naprawdę najlepszym, naj- 
przviernniejszem i najtańszem pi- 
sn e m  w całej Polsce. 1 dlatego że- 
b ście mogli zaabonować go sobie 
od 1 kwietnia, daiemy w dzisiejszym 
numerze streszczenie początku naj- 
ser.sacyinieisze powieści kryminal­
nej. Nie zwlekajcie więc i zaraz we 
wtorek, albo jeszcze dziś przed po­
łudniem zamówcie sobie »Expres 
Zagłębia «. który z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową ko* 
szt-te  tylko 2 zł. miesięcznie.

N a g r o d a .  Nagrodą za rozwią­
zań e zsgadKi będzie dla każdego 
prawdziwa przyjemność, jaką mu 
sprawiać bęazieć każdy numer na­
sz, go pisma.
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Istniejący od 1896 r.
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POLECA:
Kosm etyki krajowe I zagraniczne w wielkim w yborze.

TITT&
Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła

O d dnia 31 marca 1929 r.
Program świąteczny. Program świąteczny.

P a t  i Patachon
jako chłopcy do rzeczy.

W 14-iu dużych aktach.

AN- >NS ! „OSTATNI CAREWICZ' ANONS!

W drugie  święto o godz. 11.30 poranek . Bilety 51.1 i fcO p r f>szv.

Walka z dzikami pod Olkuszem.
Ranny odyniec zranił c iężko leśn iczego .

Ostra zima tegoroczna zmusiła 
nawet dziki do opuszczenia g ą ­
szczów leśnych i szukania żeru bli­
żej osad ludzkich.

Gajowi lasów miejskich olku­
skich zameldowali onegdaj leśni­
czemu tych lasów, p. Mieczysławo­
wi Małeckiemu w Zuradzie, że od 
pewnego czasu

podchodzą dziki,
które w młodych sadzonkach czy­
nią szkody.

P. Maieckl, uzbroiwszy się w 
karabin, wyprawił gajowych dla 
wystraszenia stada, a sam

stanął na czatach
z karabinem, gotowym do strzału. 

Po  pewnym czasie wprost na

czatującego wpadło stado dzików z 
wysforowanym na przodzie

wielkim odyńcem .
P, Małecki zmierzył się i wypalił.
Zanim się dym rozprószył 1 

strzelec mógł zbadać celność strza­
łu, został

pow alony na  ziem ię
przez dzika, który swemi kłami 
przeorał mu

nogę I podbrzusze.
Nieprzytomnego i zakrwawione­

go  leśniczego gajowi odnieśli do 
domu, skąd odwieziony został do 
Krakowa do szpitala.

Raniony dzik pognał za stadem.

Czarni magia w opałach

(s') O so b is te .  Pprokurator sądu  
okręgowego w Sosnowcu p. Lucjan 
Kutei przeniesiony został na s ta n o ­
wisko prokuratora do Katowic.

(s) Z  i n s p e k to ra fu  p r a c y .  Wy
znaczona na wczoraj konhrencia 
w skrawie reguiacji płac w prze­
myśle budowlanym, ii ę doszła do 
s<utcu. Inspektor pracy wyznaczył 
nowy termin konferencji na dzień 
4 kwietnia b. r., na godz. 3 po poł

(s) W ielka w y g r a n a ,  Ileż to
osób posiadających gotówkę łamie 
sobie niepotrzebnie głowę, co z ka- 
kowa uczynić? Przy pae'erzu w do­
mu i kościele ży:e pod strachem, 
bo zamiast o Bogu, myśli o g o ­
tówce. że nie procentuje, a może 
jest uż w ręku złodzieja. Radzimy 
przeto zgłosić się osobiście lub 
piśnrennie do biura M. Zgorzeiski 
i S ka  w Sosnowcu ulica Żerom­
skiego Nr. 5 przy mijance tramwa­
jów. Tam znajdziecie place, domy, 
sklepy, gospodarstwa i t. p. Tam 
kupicie, tam sprzedacie. Niejeden 
szuka jakiego »faktora« i znajdzie 
go  na ulicy, lecz w wielu wypad­
kach, niejedne 100 zł: z faktorem 
przepije, ale zato nic nie sprzeda, 
ani kupi. — Pośrednik faktor — bez 
patentu — to złodziej, okradający 
'skarb państwa, trzeba go omijać 
I tępić.

f- : Obywatele, rolnicy, rzemieślnicy 
fc p. z całego województwa kie- 
ckiego, Jeżeli checie dobrze sprze- 

lub tanio kupić zgłaszajcie się 
biura M. Zgorzeiski w Sosnow- 

'SS> 0 Ole zawiedziecie się nigdv. 
r  5685.

Jak pan Piotr zm usił z 'ego
jego

W Olwocku mieszka sławny 
uczony w piśmie, Mendel Rozmaryn, 
którv zajmował się czarną magją.

Umiał niezgorzej patrzeć w przy­
szłość i za pieniądze chętnie uchy­
lał innym rąbka jej tajemnic, to też, 
jako wróżbita, cieszył on się wiel- 
kiem wzięciem i czerpał stąd znacz­
ne dochody. Między innemi zgłosił 
się raz do niego obywatel otwocki, 
niejaki Piotr Ostrowski, wiedziony 
ciekawością, jakie też niespodzianki 
gotuje mu los w przyszłości.

Niestety, wróżba nie wypadła 
pomyślnie. Horoskop był ponury i 
zupełnie zepsół humor panu P io tro ­
wi. To też, gdy przyszło do zapłaty, 
ten zawołał oburzony:

— C o?  za taką wiadomość mam 
jeszcze płacić? — Niedoczekaniel

Wróż spojrzał złowrogo na swe­
go klijenta, podniósł rękę i pogro­
ził mu palcem. Panu Piotrowi, z ro ­
biło się n i e s a m o w i c i e .  Nie 
ustąpił jednak, mimo, że poczuł, jak 
mu nagle, choć to przecie była 
zima, mrówki łażą po plecach.

Przeszedł dzień, drugi, trzeci. 
Pan Piotr nie zginął gwałtowną 
śmiercią, ani nawet nie oślepł... Ale 
natomiast zachorowała mu żona. 
Nasuwało się, oczywiście podejrze­
nie, że niewiasta jest »urzeczona«, 
a wszystkie sąsiadki utwierdzały p. 
Piotra w tym domyśle.

Trzeba było za wszelką cenę 
zmusić mściwego Mendla do zdję­
cia uroków z chorej. Ale jak? Z 
Rozmarynem trudna była sprawa, 
gdvż nie chciał on wcale rozm a­
wiać na ten temat z p Piotrem. 
Uśmiechał się tylko zagadkowo i,... 
milczał uporczywie.

P. Ostrowski hvł zrozpaczony. 
Proponował zapłatę... napróżno. 
Proponował arbitraż rabina... z rów ­
nie ujemnym skutkiem, Wreszcie 
wpadł na pomysł nieco... o ryg ina l­
ny. Oto zaprosił do swego m iesz­
kania Mendla Rozrnaryna, którego

czarownika do uzdrowienia 
żony.

widocznie zawiodła w tym wypad­
ku zdolność jasnowidzenia, gdyż, 
nie przeczuwając podstępu, usłuchał 
zaproszenia.

Gdy okropny czarownik znalazł 
się w mocy p. Piotra, ten zamknął 
za nim starannie drzwi i zaczął mu 
systematycznie a dokumentnie w y ­
bijać z głowy wszelką majgę, p o ­
sługując się przy tych egzorcyz- 
mach na zmianę to pięścią, to 
młotkiem.

Wszystko to trwało dłuższy czas, 
a odbywało s 'ę  to w obecności p. 
Ostrowskiej, która w miarę jak pu­
chło oblicze Mendla, zaczęła odczu­
wać ulgę w swem niedomaganiu. 
W końcu wyzdrowiała zupełnie; ale 
zato zachorował Mendel i nawet 
musiał się dłuższy czas leczyć w 
szpitalu otwockim. Wyleczywszy się 
zapałał zemstą do swego oprawcy, 
zwłaszcza, że jak się okazało, ws k u - 
tek wytrwałego bicia młotkiem — 
starzec ogłuchł zupełnie. Widocznie 
też stracił zaufanie do kabały, bo 
zamiast do sztuk magicznych uciekł 
się do sprawiedliwości nie ze złemi 
mocami, nie mającej nic wspólnego, 
i... zaskarżył p. Piotra do sądu

Jaki będzie wyrok — niewiado­
mo. Wiadomo jednak napewno, że 
prestige czarnoksięski Mendla Roz- 
maryna przepadł bezpowrotnie, i 
dziś już nikt w Otwocku przy jego 
pomocy nie będzie chciał patrzeć 
w przyszłość..

>♦♦♦♦♦♦*♦♦ 

Szkoła-Samochodowa
w Sosnow cu  

przy ulicy Sw obodnej 7
Szkoli gruntownie szoferów  za- 

zawodowych najnowszą metodą nau­
czania. przy szkole warsztaty samo­
chodowe. Opłata zł. 150 ratami. 
Zapisy codziennie. Na żądanie w y­
syłamy prospekt

DYREK CJA

(s) F e d c re c ja  po lsk ich  z w ią z ­
k ó w  o b r o ń c ó w  o jczy zn y . W dniu 
28 marca b. r. ukonstytuował się 
zarząd federacji na powiat będziń 
ski z siedzibą w Sosnowcu.

Na prezesa zarządu wybrano p, 
A. Gawrońskiego, zaś na sekret rza 
p. T. Tobę.

(s) S p ro s to w a n ie .  W związku 
z notatką, o sfałszowaniu czeku wy­
stawionego, jakoby przez sp. akc, 
tramwaje elektryczne w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, dyrekaja tramwajów 
wyjaśnia, że nie aresztowano pra­
cowników tramwajowych, lecz było 
zabranych do urzędu śledczego 2 
chłopców biurowych, ktorvch po 
przeprowadzeniu śledztwa wypusz­
czono. j

(s) T 5 .  D ą b r o w a —».Ruhh« W 
poniedziałek dnia 1 kwietnia br. o 
godz. 15 30 na boisku »Ruchu« o d ­
będą się zawody koleżeńskie pomię­
dzy pretendentem do ki. ,.A“ T S  
»Dąbrowa« a miejscowym »Ruchau;«,

Zawody te poprzedzi pr.zedn«ecz 
rezerw.

(s) Ś w ię c o n e .  D via 6 kwietnia 
klub m łodz;eży po'skiej Hn. mwrsz. 
J. Piłsudskiego urządza w sail -se­
minarium nauczycielskiego święeśme 
dla swych członków i sympatyków,

(s) Z  ka rfy  ż a ło b n e j .  Wczo­
raj złożono na miejsce wiecznego 
spoczynku ś. p. Michała Cieślików- 
skiego, urzędnika magistratu s o s n o ­
wieckiego. W pogrzebie wzięli licz­
ni koledzy i przyjaciele zmarłego 
oraz prezydent miasta dr. Marczyński.

(s) W yjaśn ien ie .  W związku 
z naszą wiadomością o fałszerstwie 
przekazów pocztowych wvkrvlein na 
poczcie w G iłonogu nalepy w y ­
jaśnić, że Eugeniusz Gruszka,, ,za ­
mieszkały w Sosnowcu przv ulicy 
Floriańskiej nr. 28, z całą tą sprawą 
niema nic wspólnego,

(s) C en y  m a s ła  i jaj. Di i wia­
domości »Krakow:.anki« podaierny, 
że związek spółdzielni mleczaisfrch 
i jaiczarskich —  Warszawa, W»łno, 
Lublin, Łódź — nomie w hurcie od 
dn. 21 bm., aż do od a olania: M-asło 
młeczarniane I gaf zł. 5.10—5.60 
L gat. zł, 4.60—5 00 za kg.

Cena za skrzynię oryg inał na J24- 
kopy iaj franco skład Warszawa —• 
zł. 280. Tendencja sfaba, wyczeku­
jąca.

(s) Z n ó  w p o d r o ż a ło .  W ełlug  
obliczeń komisji st-hyrlycznci przy 
inspektoracie pracy, w poró wnaniu 
do poprzedniego miesiąca spiaw o- 
zdawczego, ceny w marcu wziosły 
o 0 54 proc.

(s) U c ieczk a  d e z e r f e r a .  S ze ­
regowiec 4 pp. w C eszynie Micha! 
Bujak zawiadomił poiicię, że na sta 
cji w Gołonogu, podczaą postoju 
pociągu, zbiegł eskortowany przez 
niego dezerter Mikołaj Maksymowicz.

(s) K ra d z ie ż e .  P  iwiduwi Zyl- 
bergo’dowi, Nowokościelna nr. 9, 
skradziono różnych towarów na su­
mę 150 zł.

Annie Kałacz, mieszkance M )- 
drzejowa, ul. Powstańców 4, sk ra ­
dziono kilka kur.

Również z komórek w dumach 
row. Renard na Radosze skradziono 
drób Agnieszce Penuhalskiet i Bo­
lesławie Stempel.

Z B ęd z in a .
(b) Dwi e  p o ż y c z k i  u c h w a lo n o  

z a c i ą g n ą ć .  W ubiegły czwartek 
odbyło się posiedzenie rady miej­
skiej, na którem uchwalono w trze- 
ciem i ostatniem czytaniu zac ągnąć 
dwie pożyczki po 100,000 zł. każda: 
jedną krótkoterminową w polskim 
banku komunalnym i drugą długo­
terminową w powszechnym zakła­
dzie ubezpieczeń wzajemnych w 
Warszawie.

(b) Bezrobotnym  n a  święta, 
W związku ze świętami Wielkanoc- 
neml magistrat będziński w dniu 
wczorajszym rozpoczął wydawać
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bezrobotnym kw ity na żywność we­
dług następującej stawki: kawalero­
wie po 6 zł., żonaci z małą rodziną 
8 zł. 1 żonaci obarczeni większą ro- 
Jziną 12 zł.

(b) C iekaw e zn ikn ięc ie  100 
Złotowego banknotu . Urzędnik 
fabryki Szmidt i A ibiński w Nowym 
Rędzinie, Józef L is  dostał polecenie 
od swego szefa, aby udał się do 
biura ekspedycji towarowej w Będzi 
nie i opłacił frachty na towar, na co 
otrzymał 7.000 zł. w kilku paczkach. 
W chwili przeliczania pieniędzy na 
okienku przed kasą, podszedł nie- 
postrzeżanie do niego niejaki Dawid 
Masenberg i niby to żartem spuścił 
mu kapelusz na oczy i  najspokoj 
niej odszedł.

Po chwili L is  spostrzegł, że bra­
kuje mu banknotu 100 zlotowego.

Policja spisała protokuł oraz 
skierowała sprawę do sądu.

(b) K ra d z ie ż  ko lczykó w . Hele­
nie Peron, Kołłątaja 25, skradziono 
z mieszkania kolczyki, wartości 30 
złotych.

Oszuści z Łodzi
w roli urzędników skarbowych.

Znani oszuści na terenie Łodzi, 
A. Zwierzchowski i J. MusialiK, bo­
jąc się prawdopodobnie tamtejszej 
policji przyjechali na gościnne w y­
stępy do Zagłębia.

Tymczasową siedzibę urządzili 
sobie w Będzinie, gdzie zamieszkali 
z komportem w hotelu Bristol.

Pieiwszym ich występem przy 
którym się załapaii. było to, że 
chcieli naciągnąć właściciela sklepu 
bławatnego Abrama Kochana, Stary 
Rynek 2d, któremu przedstawili się 
za urzędników skarbowych, żądając 
specjalnej dopłaty do patentu, w 
przeciwnym razie grozili wysoką 
karą pieniężną. Właściciel sklepu, 
kupiec doświadczony i przezorny, 
z rozmowy wyczuł coś podejrzane­
go. Obiecał więc w bardzo grzecz­
ny sposób, że dopłatę uskuteczni 
tta drugi dzieli Po wyjściu jednak 
•dygnitarzy* skarbowych zameldo­
wał o tern policji. Nie upłynęło pa­
rę godzin kiedy, policja będzińska 
oszustów aresztowała. W czasie 
zeznania początkowo nie chcieli się 
przyznać do niczego, oświadczając, 
ie  są akwizytorami jakiegoś tam 
.•Informatora*. W końcu jednak ze­
znał jeden z oszustów, że zbliżają 
się święta, więc chcieli coś nie coś 
•zarobić*.

Niefortunnych oszustów odesłano 
do sędziego śledczego.

Przemytnicy prz®d sąd
Nic czekając na sprawę zbiegli.

Wydział śledczy w Sosnowcu 
poinformowany zost d drogą poufną, 
że 29 letni Kaima Arbesman (So­
bieskiego 11) i 20 letni Jakób Chmiel 
n icki (Wiejska 28), stale trudnią się 
przemytnictwem.

Zarządzono obserwanię i stw ier­
dzono, że Arbesman i Chmielnicki 
w dn. 21. I. rb. wyjechali z Sosnow­
ca w stronę Katowic taksówką i 
w rócili tegoż dnia wieczorem, przy­
wożąc w pakach towary, które z ło ­
żyli w mieszkaniu Arbesmana.

Przeprowadzona bezpośrednio w 
mieszkaniu Arbesmana rewizja u- 
wieńczona została pomyślnym wy­
nikiem, znaleziono bowiem 30 tuzi­
nów' pończoch jedwabnych, k ilka ­
dziesiąt paczek czarnej wstążki do 
czapek, 1 belę tiulu i cały szereg 
cennych towarów.

Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności ujęto także na ulicy Chmiel­
nickiego. przy którym znaleziono 8 
tuzinów pończoch jedwabnych.

Przemytników aresztowano. Do 
winy się nie przyznali.

Jako środek zapobiegawczy za ­
stosowano względem nich areszt do 
czasu złożenia keucii: przez Chmiel­
nickiego 650 złotych, a Arbesmana 
6000 złotych.

Arbesman, wobec niezłożenia 
kaucji, pozostawał w więzieniu do 
20 marca rb , starając się wszelkie

mi siłam i przekonać sąd, że od wv- 
miaru kary nie ma zamiaru się u 
chylać, w dowód c ego m ożezanhn 
każdy obywatel w Sosnowcu porę­
czyć. Nie udało mu się. D-cyzia po­
przednia pozostała bez zmianv. Ar 
besman złożył kaucję w sumie 5000 
zK i nie licząc się z tak poważną 
kwotą, rrie czekając rozprawy, która 
miała się odbyć za dwa dni zbiegł. 
Osamotniony Chmielnicki poszedł 
w jego ślady.

W pierwszym terminie sprawa 
została odroczona dla powołania 
rzeczoznawców.

Onegdaj została ostatecznie za 
łatwiona i po wysłuchaniu opinii 
rzeczoznawców, sąd okręgowy ska 
zał obu przemytników po 57.795 zł 
grzywny z zamianą w raz'e nieścią­
galności po dwa lata areszlu i po 
3.776 zł. opłaty sądowej. Towar za­
kwestionowany, przedstawiający o l­
brzymią wartość, został skonfisko­
wany.

Względem skazanych zastosowa­
no, jako środek zapobiegawczy, ka­
ucję w wysokości po 8,003 złotych 
od każdego. Wszczęte zostaną po­
szukiwania skazanych.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
W. Sókóiski, wotowali sędziowie: 
E. Jankiewicz i J. Wierzbicki; oskar­
żał podprokurator Sieradzki; sekre­
tarzował Fr. Chropacz,

Współczesny Noe w niedoszłym potopie.
Wesoła opowieść z dziejów tegorocznej powodzi.

Z Czeladzi.
(e) Z  za rzą du  m iasta. Wczorai 

t. J. 29 bm. baw ił w magistracie in 
spektor samorządu p. Głażewski 1 
odbył konferencję z burmistrzem i 
jego zastępcą.

Na konferencji omawiano stan 
finansowy miasta, oraz konieczność 
i sposób zaciągnięcia większej dłu 
goterminowej pożyczki. Nowy za­
rząd miasta czyni również starania 
o wycofanie ze starostwa budżetu 
miasta na rok 1929/50, celem po ­
czynienia w nim odpowiednich zmian.

(c^ Na biedne dzieci w sc h ro ­
n isku . Na świr ta dla biednych 
dzieci w schronisku miejskim dr. 
Fomenko ofiarował 20 zł.

(c) Z  zeb ran ia  ro d z ic ie lsk ie go  
s z k ó ł/  n r. 4 Na ostatnie.u zebra­
niu rodzicielsKiem, odbytem w dniu 
24 bm , zebrani powzięli ucnwałę, 
domagającą się od włauz miasta 
pfzystąpiema do budowy nowej 
szkoły, ta;c aby mogła być oddana 
do użytku już. w 19 0 r.

(c ' A w a n tu ra  na kopa ln i. Jan 
Jarosz z  Piasków chciał wctśĆ na. 
kopalnie po phanrmu, lecz sprzeci­
w ił się temu kunt-oler kopalny 5a 
muiewKv, za co jarosz potai gał na 
nim ubran e. J -iosz został óocią- 
ilię ly du odpu a i-dzimiiuSci są..oiv>i.

Skoro groza powodzi w Warsza­
wie minęła, gdy z w e ik ie j chmury 
spadł mały deszcz, bo nawet przy­
zwyczajone do pływania S iekierki i 
Peicowizna nie zobaczyły wody na 
swych terenach, można zarejestro­
wać fakt, który będzie wesołym mo­
mentem w dramatycznym okresie 
powodziowym.

Oto pewnego wieczora, gdy wo­
da na Wiśle w Warszawie zaczęła 
się podnosić, sztab powodziowy dał 
sygnał ewakuacji niżej położonych 
u lic Pelcowizny. Na pierwszy sygnał 
ewakuac i podstawiono natychmiast 
na linię kolejową ogrzewane wagony 
kolejowe, w których zamieszkać 
mieli ewakuowani, przybyło pogo 
towie sanitarne, żywnościowe, odzie­
żowe itd.

Tymczasem ludność Pelccw'zny, 
znakomicie znająca narowy Wisły, 
uznała, iż jeszcze czas opuszczać 
domy rodzinne i odmówiła przenie­
sienia się do wagonów.

Znalazł się tyiko jeden płochliwy 
obywatel Mordka Gągolewski (1. 53), 
który wraz z żoną i czworgiem 
dzieci wyrazT chęć opuszczenia

mieszkania w suterenie, gdzie ist t- 
nie mogłoby grozić mu niebezpie­
czeństwo w razie zalewu.

Ztawienie się jednego kand-data, 
pragnącego się ewakuować, w yw o­
ła ło  wśród zgromadzonego pogoto­
wia niesłychaną sensację.

Gągolewskiemu natychmiast pod­
stawiono wdgon.’ Robom.cvM iczka-- 
mi zaczęli zwozić mu węgiel. Pogo 
towie odzieżowe zaopatrzyło go w 
koce i sienniki. Pogotowie żywnoś­
ciowe zaopatrzyło go we wszelkiego 
rodzaju produkty spożywcze. Pogo­
towie sanitarne po kilkakroć podda­
ło  rodzinę Gągolewskiego badaniu 
lekarskiemu. Obdarowano go nawet 
bandażami 1 proszkami od bólu 
głowy. Cała rodzina otrzymała bile­
ty do łaźni itd.

Gągolewski by ł szczęśliwy—niby 
Noe w bezpiecznej arce. Niestety, 
wraz ze spadkiem wody na Wiśle 
smutnieć zaczęła mina ewakuowa­
nego.

Trzeba będzie się znowu prze­
nieść do domu.

I n ikt się nie będzie pytał.
—  A może panu czego potrzeba?

tc) Z a  n e p rzes trzegan ie  p rze - 
p sów m e ldunkow ych  został po ­
ciągnięty do odpowiedzialności 
technik tow. »Saturn« Romuald 
Diużniewski.

(c) Z a w a liska  p rz y  d rodze  
siem ianow ickie j. Na polach cze­
ladzkich obok drogi siemianowi­
ckiej utworzyło się duże zawalisko, 
powstałe skutkiem podziemnych ro 
bóf górniczych. Tow. »Saturn« przy­
puszcza, że zawalisko mogły sp o ­
wodować roboty, prowadzone przez 
kop. »Rychtet« z Siemianowic, któ- 
rei nadania sąsiadują z kop. •S a ­
turn*, Dia dokonania pomiarów i 
wyświetlenia przyczyny powstania 
zawaliska wydelegowano kilku u- 
rzędników. _ _ _ _ _ _ _

Z Dąbrowy.
(d )  G tw a rc  e sezonu sp o rto ­

we ro K. S. „Z a g łę b ie " . Otwarcie 
sezi.nu sportowego R.K.G S. •Z a ­
głęb e« w Dąbrowie Górniczej na­
si ąpi w Święta Wielkanocne. •Z a ­
głębie rozpoczyna sezon sportowy 
na boisku p. zy u icy Legionów. W

pierwszy dzień świąt rozegrane zo­
staną przyjacielskie zawody 1 i 11 
drużyny »Zagłębia« z »Zagłębian- 
ką«, w drugi zaś dzień świąt »Za- 
głębie« rozagra z Z .KS, »Słowian« 
z Katowic.

Klub ten należy do B. L ig i G ó r­
nego Śląska i cieszy się ogólną 
sympatią sportowców, ze względu 
na swój styl (krakowski) i wysoką 
techniką sportową. W składzie tego 
klubu grać będzie 3 reprezentacyj­
nych graczy Górnego Śląska.

Spodziewać się należy licznej 
publiczności na tak ciekawej im pre­
zie.

Z Zawiercia.
(z) O dezwa federac ji po lsk ich  

zw ią zkó w  o b ro ń có w  O jczyzn y .
Zarząd federacji polskich związków 
obrońców Ojczyzny oddział w Za­
wierciu wydał odezwę do społe­
czeństwa, w której zwraca się ż a- 
pelem, aby składało składki na rzecz 
funduszu dyspozycyjnego dla mar­
szałka P łsudskiego, skreślonego 
przez sejm. S kładki na ten cel skła­
dać można we wszystkich instytu ­

cjach, bankowych w Zawierciu oraz 
w t l j  redakcji »Ęxpiesu Zagłębia« 
Piłsudskiego 5.

(z) D o d a tko w y  p zeg'.ąd. Dnia 
5 kwietnia b. r. odbędzie się w do­
mu ludowym dodatkowy przegląd 
wo snowy dla osób, które dotych­
czas do poboru nie stawały.

(z) Za n iedozw o lone  operacje.
lubanna Kiyczka z W iesiołki pod 
Ła/am i trudniła się zabiegami aku- 
szeryjnemi, nie mając żadnych kwa- 
1 fi kacy i ani uprawnień do przepro­
wadzana tego rodzaju zabiegów. 
Starostwo ukarało Kryczkę grzywną 
w wysokości 10 z l,  zakazu ąc jed­
nocześnie wykonywanie »praktyKi«.

(z) D ro b n y  poża r. W piekar­
ni Strączyńskiego (Blanowska 14) 
zapalił się z n ewiadomei przyczyn-, 
sulit. Pożar przed przybyciem stra­
ży ugasili domownicy przy pumucy 
posterunkowego.

(z) Z a  odm ow ę sp rze da ży  
mięsa. Sabotujący od dłuższego 
czasu rzeźnicy z reguły cdmawiatą 
spizedaży m ięs a , tłumacząc s ię  bra­
kiem tego artykułu. Ostatnio ^  r i -  
siwo w drodze adm inistruje u ' i "  i  
zalo rzeźnika Le bę Rucin.c-i ,G <r 
nośląska 22) na 100 zł. grzywny, 
lub 14 dni areszlu.

Z Olkusza.
Co’) M edale za w o jnę  1 91 8 —

1921. Wobec mającej się odbyć 
dekoracji medalami za womę 1918— 
1929, zw. of. rez. prosi zainteresowa 
ne osoby o składane właściwyen 
dokumentów wojskowych, stw er >z • 
jącvcn ich udział w wa i i e ,  n t i- z 
p. Martyniaka w O kuszu (mag is u a . 
sekretarza zw. of rez.

Nadesłane.
Wyjaśnienie do anon u, i m e 

szczcnego w »Expresie Zag ęni « i 
innych czasopismach pod ty lu  em:

Wyrok
są ilu zrzeszeń o *  e-jo Tup ów  
polskich handlu, ących Hzodą
chlewną, r^gacizną, drób em i 
końmi.

Ze względu, że w złośliwy spo 
sób, by nas zniesławić i zaszko­
dzić naszym i teresom, og łoś/ / 
no w czasopismach bezpraw n ie , 
w formie wyroku, wykluczenie nas 
ze zrzeszenia, przeto dla wyjaśnie­
nia faktycznego stanu rzeczy poda­
jemy, że nastąpiło to z powodu 
przeniesienia naszej działalności h a i 
diowei z targowicy w Sosnowcu na 
targowicę do Mysłowic.

Zrzeszeniu w danym wypadku 
chodziło jedynie o bojkotowanie tar 
gowicy w Mysłowicach, co niezgod 
ne jest z etyką kupiecką i sprze­
ciwia się celom  zrzeszenia, uję­
tym w § 1 tegoż statutu, które ma 
popierać interesy swych członków 
bez względu na której targowicy  
inteiesy swe przeprowadza ą. Przez 
bezprawne ogłoszenie tego wy.oku 
dążono do o ds tra sze n ia  innych  
kupców od przeniesienia swoich 
interesów na targowicę w M ysło 
wicach.

Ponieważ sposób ogłoszenia te­
go wyroAU w czasopismach g o d z i 
w  naszą cześć i interesa zawodo­
we, przeto równocześnie przeciw 
podpisanym pod wyrokiem wystę­
pujemy na drogę karno sądową.

Kazim ierz Kazoń.
Józet Woskowicz.

HA LLO !!! U w aża j i c z y ta j! HA LLO :!!

Ha krsdyt i na dogodnych warun tach
d a je m y  w s z y s tk im  w s z e lk ie  to w a ry  
b a w e łn ia n e  i w e łn ia n e , je d w a b ie  i g a -  
la n te r ję , o ra z  g o to w e  u b r a n ia  d a m ­
sk ie , m ęsk ie  i d z ie c in n e  po  c e n  a c h  

fa b ry c z n y c h .
Z a  d o b ro ć  sowaru gw arantu jem  

Żądajcie ilustrow. bezpłatnych cenników
A dresow ać prosim y:

Polski Wyrób Krajowy L. Krakows i 
Łódź Piotrkowska 117.
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Prorram świąteczny. 31-jjo m arca 1929 r. Program świąteczny.

Praw© Szpady i Krwi
Dramat w 10 aktach W roli głównej Richard DEx.

Atrakcial Nad program: Vica i iras Duet taneczny ze śpiewami.

Kino
„Sfinks"

1-go k w ie tn ia  1929 r.

M i S T  ŚMI ERCI
Niebywały dramat salonowo-sensacyjny.

W ro li głównej: ' F R Y L A N D  W roli głównej:

Atrakcja! Nad program: Vica 1 !ras Duet taneczny, Atrakcja!
wystąpią z nowym repertuarem.

■
A N O N S ! Od wtorku dnia 2 go kwietnia 1929 roku,

„Córka Sieika81
w  ro li g łów ne j B E B E  D A N I E L S .

© Q

K in o -T e a tr

„Uciecha"
Dąbrowa 6 m , 
3-go Maja nr. 14.

T y lko  1 d z ie ń ! Niedziela 31 m arca rb. Ty lko  1 dzień!
Najsympatyczniejsi ulubieńcy wszystkich naro- p a *  j P ^ f^ C h O II 

dów arcymistrze humoru i śmiechu ■ u lM u n
Przedstawią się osobiście Szauownej publiczności w swojej

„Pasażerowie na gapą"
NARESZCIK!!! Od poniedziałku 1-go do środy 3-go kwietnia r. b. 

Oddawna zapowiedziany

N ajw iększy  przebój filmowy

„ G a u c h o "  Miasto cudów
W bohaterskiej roli najsprytniejszy 

człowiek świata Douglas Fairbanks
przy współudziale niesłychanego wdzięku i ognistego temperamentu

LU P A  V E L E Z .

L I C Y T A C J A .
P o w ia t o w a  Kasa C h o r y c h  w  S o s n o w c u  sprzeda w dro­

dze publicznej licytacji in plus następujące przedmioty:
4000 kg-, tomu żelaznego i stalowego 

600 „ tomu mosiężnego i miedzianego
85 szt. opon i dętek samochodowych oraz gum powozowych 

1 bryczkę z budą 
1 bryczkę dwukołową 
1 karoserję osobową Forda 
1 karoserję półciężarową Forda 
1 krajzegę —  cyrkularkę 

600 kg. papieru starych druków 
1 kocioł parowy
1 maszynę używaną do wyrobu wód mineralnych.

Licytacja odbędzie się w  dniu 5 kwietnia r. b. o godz. 10 rano na placu 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu przy ulicy Sadowej Nr. 6.

Magistrat miasta Sosnowca
podaje do wiadomości, że W  dniu 4 kwietnia T. ts, o godz. 12-ej 
w południe w  biurze Huty Milowice, Powiatowy Komisarz Ziemski 
powiatu Zawierciańskiego prowadzić będzie dochodzenie, w  sprawie 
likwidacji służebności (serwitutów) ustanowionych na rzecz właści­
cieli osad tabelowych b. wsi Pogoń.

W zywa się przeto zainteresowanych właścicieli osad, aby w po­
wyższym terminie zgłosili się do biura Huty Milowice, celem wzięcia 
udziału w  dochodzeniu.

Sosnowiec, dnia 27 marca 1929 r.
M A G I S T R A T .

■BE3SS1

Wykonywa

rvr. ft?

m e b l e

o *
i -%%%- '-tt-

F. O S T R Y  Sosnowiec
Telefon 3-53. M odrzejewska 12. Telefon 3

N A  SEZO N  L E T N I P O L E C A  S Z . K L IJEN TELI
wielki wybór bielizny damskiej 
—  i m ę s k i e j ,  parasoli, —  
torebek, p o ń c z o c h ,  koronek 
i wszelkie przybory d a m s k i e .

H U R T O W A  i D E T A L IC Z N A  S P R ZE D A Z G A LA N TER JI. 
D L A  H U R T O W N IK Ó W  specjalny rabat i dogodne warunki.

t t = n = tn  ■—  m  - t r —

-53.

Roboty

Howo powiększony i rozbudowany 
Mechaniczny Zakład Stolarski Meblowo - Budowlany

Kz. eiyiiiltowski i
Na zamówienia wszelkie prace w zakres stolarstwa 

wchodzące, t. j. meble pokojowe I kuchenne
od Wykwintnych do najskromniejszych,

roboty budowlane, wyrób ram 
galanterji i t. p.  Po cenach 

przystępnych i na do­
godnych warunkach

Sosnowiec, ui. Bracka J® 7-a i z Długiej .N°18 
Z A  G O T Ó W K Ę  i N A  R A T Y .

Uiiik

Skład nasion I artykułów ogrodniczych

L. Goldberg i Synowie
Sosnowiec ul. Modrzejowska 14. 

Telefon 11-20.,
poleca nasiona: selekcyjne, najprzed­
niejsze, kwiatowe, warzywne i oko­

powe, na trawniki 
Rafia i sztuczne nawozy.

& DRO .iNE OGŁOSZENIA, i

Ej Nauka i wychowanie.

Zawiadamiamy,
ie  rozpoczął się nowy kurs Nauki pisa­
nia na maszynach różnych syslemów oraz 
praktyki biurowej w Biurze „POMOC" 
w Sosnowcu, ui. 1-go Maja nr. 14 Godzi­
ny przyjęć przy omówieniu warunków. 
Warunki b. przyslępne.

Kupno i sprzedaż.

XTajwiększy wybór płócien lnianych, bia- 
TN tych i na poszwy, kupisz najtaniej u 
Mendakiewicza, Sosnowiec, Orla, Wielki 
wybór nici

A/lz>Klz> różne, otomany mokielowe, dy- 
1V1I£DH£ wanikowe w różnych kolorach 
kozetki, materace własnego wyrobu na 
dogodnych warunkach za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec Pogoń, ul. Nowopogońska 
ur. 17, B cia Anlczak. _______________

Ruszta koltowe używane nadające się 
piekarzom, poleca H Pfeffer, Będzin, 

Małachowskiego 53.____________________

T v i l z n  pUiirel arIy3;y czalc1 y i t V U  LA VSJ wykonany i 6 pocz­
tówek w zakładzie nowoczesne: fotografii 
„Studjo“ ul. 5 Maja 2-3, vis a vis kościół­
ka kole'owego.

Instrumenty: ę S l i  ^
płyt, skrzypce, mandoliny 1 gitary za go­
tówkę i  na raty. Białas, Sosnowiec, 5-go 
Maja 8.

Sprzedam aparat do piwa. Wiadomość 
Piłsudskiego 104. piwiarnia.

Maszy nę siodlarsią tanio sprzedam. Sos 
nowiec, ul. Towarowa 13 Ziełiussu.

Do sprzedania dom piętrowy i parterowy 
z dwoma placami, w Będzinie na ui. 

Kołłątaja 50. Wiadomość u gospodarza 
I. piętro.

T ) / - v \ » P u c h “ 1 inne na se^on le- 
J r C U W w iy  jni za gotówkę i na raty, 
Białas, Sosnowiec <5 maja 8.

do szycia i haftu bęben­
kową T gabinetową z 4 

szufladami i Krawiecką używaną Pfafta 
w dobrym stanie sprzedam zaraz barzdo 
tanio i czółenkową Singera za 120 zł. 
•Sosnowiec Narutowicza 20 w Targu sie- 
leckim Harlak.

Hallo Haifa! Spiaszoiei Spit sicie
Biuro M. Zgorzeiski i S-ka, Sosnowiec, 
ul. Żeromskiego 5 (naprzeciw mijanki tram­
wajów) p 'szu.ruie: r0 parceli budów anvch 
pd f 0 - .  00 pr. i wzwyż, 58 domów mniej­
szych i większych, 15 mieszkań, gotówkę 
na hipołekę i do interesów handlowych 
1000, 5, 5, 10, 15, 20 i więcej tysięcy zł. na 
dobry procent.- Poleca: sklepy w bardzo 
ruchliwych i fabrycznych punktach, różne 
domy, place, gospodarstwa rolne, restau­
racje, hotele, wilie w miejscowościacu ku­
racyjnych i klimatycznych, sukcesje, m ły­
ny, cegielnie ilp. Uwaga: wpisowego nie 
pobiera się. Tam ls potrzeba dwuch agen­
tów znających dobrze Zagłębie Dąbrow­
skiego, na prowizję. Batznośćl Agenctt 
biura l pośrednictwa z całego kraju, upra­
sza się o skomunikowanie z nami celem 
nawiazania kontaktu do współpracy.

Posady i prace.

O

Potrzebna zdolna kucharka restauracyj­
na. Bar Katowicki, Modrzejowska, Ha­

le , Rozwoju", Zencikiewicz.

Potrzebni sprzedawcy i sprzedawczynie. 
Zgłaszać sie Kościelna nr. 2 w szkole 

kierownik imprezy ,,Pela“  _________

kd zaraz potrzebna panienka do piwiar­
ni. Sosnowiec Piłsudskiego 55.

Potrzebni przedstawiciele na pens;ę i pro­
wizję, kaucja wymagana, oraz prakty- 

kantkę biurową. Zgłoszenia Biuro Windy- 
kacyjno inkasowe „£xpres“ Będzin, Mała­
chowskiego 24, g. 15— li.

I l u K  O  pokoje odtiąjmię. Wicdomość 
1 LUJ żw Q r | a  8 , Dąbrowska.

P oszniruję za rocznym czynszem zgory 
nieumeblowanego mieszkania z kuch­

nią od zaraz. Miejscowość obojętna. Ofer­
ty pod „1015“ do administracji.

11111 M A l i ł Y M O N j A L i N C  P s lT

Uwaga! Kto pragnie się ożenić, łub 
^  zamąż wyjść, niech zgłosi 

się osobiście lub piśmiennie do nowo- 
otworzonego

Biura matrymanjalnspo głębie
Dąbrowskie, Śląskie i okolice. Sosno­
wiec, ulica l-go  Maja 14. Dyskrecja za­
pewniona.

Maszynę

>
D

Konoesjonowana szkoła
szynach czynna codziennie. Wpisy i  in for­
macje w księgarni „Polonja* Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju". 2 kwietnia nowy kurs.

Kursy kroju szycia krawiecczyzny bieliz­
ny haftu ręcznego maszynowego. Za­

pisy przyjmuję Sosnowiec Kołłątaja 11 
Nowakowska. Dla przyjezdnych może być
nreszkanie.________ -
SJoszuKuje się natychmiast uczuta udzte- 
*  łającego korepetycji. Wekselman, Sos­
nowiec, Czysta 4, między godz. 12 a 5 pp.

Do sprzedania morga ziemi przy nowo- 
buaującej się udcy Daiidowskiej (Tow 

Hr. Renard z trzech stron) termin sprze­
daży tylko do !0 kwietnia rb. Wiadomość 
u właściciela ul. Sielecka 20, od g. 17—19

Plac na Pogon.i blisko przystanku tram­
wajowego 2120 mt. kw. całość Iud od­

dzielnie 1000 i 1120, około 60 mt. frontu 
do sprzedania tel. 10 90.

o sprzedania karuzela huśtawkowa. Wia­
domość ul. Sielecka nr. 52. F. Korlacki.

Szprycę do kiełbas stojącą i leżącą sprze­
dam tanio. Zakład spawalno-mecha­

niczny .Pochodnia" Sosnowiec, ul. Lud­
wika 2. _____________

Fortepian krótki czarny mało używany 
sprzedam. Pogoń, Mariacka, dom 

związkowy, cukiernia Woźniaka.

Do sprzedania okazyjnie jest w Katowi­
cach dobrze zaprowadzona fabryka 

wyrobów cukierniczych, oraz skład te j 
branży (hurt I detal) z połączonym mie­
szkaniem. Bliższe Informacje udziela bez­
pośrednio Florjan Kaczmarek, Katowice, 
ul. Piłsudskiego 45. (Bllanz).____________

potrzebu je  zasypać doły płacę fura śmie­

Zgubione ciokuuienty. ]

/ r~'Vestaw Mendraszek zgubit książkę w.ij- 
skową wydaną przez PKU. Sosn >w :c.

B ia ła s  Czesław z ubił dowód osobisty 
D  wydany w gm hołhowskiei.

tt O Z >■< o.. MS

ci 25 grosze. Stara 10.

Z  powodu choroby sprzedam 
Wiadomość w Expreale,

Za długi poczynione przez żonę itioią 
Czesławę Janinę nie odpowiadam, 

gdyż lakowa uciekła odemnie poraź czwar­
ty. W. Morak Nowopogońska 54.

Serdeczne podziękowanie sxtadam: orga­
niście z Cieślina za odprowadzenie 

zaginionych chłopców, Zdzisława Kuci i 
Witolda Ze. ki, do kolejarza w Rabsztynie, 
Panu kolejarzowi o zameldowaniu policji 
państwowej, Policji z Olkusza za opiekę i 
odstawienie chłopców do domu do Sos­
nowca. Stefan Kucia.

Dci a 26 marca na siacji w Gołonogu 
skradziono Grzegorzowi Nowickie nu 

walizkę z dowodem osobistym._________

Wytwórnia ch łodn ic
i błotników wszelkich systemów 
uskutecznia reperacje chłodnic i błotników., 
Sosnowiec, Sienkiewicza 1 a.

Uczciwego znalazcę portfelu skórzanego 
w którym znajdowały się dokumenty: 

dowód osobisty, książka wojskowa, po­
zwolenie na broń Itp., upraszam o przysta­
nie takowych pocztą pod adresem: Spół­
dzielnia w Porębie koło Zawiercia dla M.

—------------  Kasterskiego. Gotówkę proszę zatrzymać,
piwiarnię, a prócz tego znalazca otrzyma specjalni 

wynagrodzenie.

Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, uL Teoiraliia tel, 4-94}



W dniu Zmartwychwstania
Wraca wiosna. Po  długim

gnie zimowym wraca do życia, 
w rozgwarze radosnym, w p o ­
tokach promiennego słońca, w 
niezmordowanym trudzie tw ór­
czym swych mocy. Przyroda 
zmartwychwstaje, a w judzi 
wstępuje słoneczna nadzieja i 
krzepiąca otucha.

Na taki to radosny okres 
przypada święto Zmartwych­
wstania Pańskiego. Święto, w 
którem rozweseli się cała Pol­
ska i zabrzmią rezurekcyjne 
dzwony: Wesołego Alleluja t
Ozwie się potężnym głosem i 
królewski dzwon Zygmunt na 
krakowskim Wawelu, a na zew 
jego dzwony wszystkich świą­
tyń polskich zabiją radosną i 
tryumfalną pieśnią Zmartwych­
wstania Pańskiego.

W ciągu tysiącletniej hisło- 
rji naszej, Polska różne prze­
chodziła koleje i różne przeży­
wała okresy: krwawe, radosne 
1 smutne. Przechodziła niewolę 
i męczeństwo wiekowe, poni­
żenie, katusze, smutki i zwąt­
pienie.

Jednak w najcięższych chwi­
lach, przeżywanych przez n a ­
ród polski, był jeden radosny 
dzień w roku, dzień Zmartwych­
wstania Chrystusa.

Na odgłos dzwonów koś­
cielnych żywiej biły tego dnia 
eerca nasze, budziła się otu­
cha, nadzieja, a przedewszyst- 
kiem wiara w Zmartwychwsta­
nie Prawdy i Dobra. W zwy­
cięskiej pieśni .Wesoły nem 
dzień dziś nastał- już zawcza­
su śpiewaliśmy przyszły tryumf 
naszego nad wrogami zwycię­
stwa.

I nic dziwnego, źe w mro­
kach niewoli Wielkanoc w świa­
domości naszego narodu uro­
sła  do rozmiarów najwyższego 
symbolu. Idea Zmartwychwsta­
nia Chi7stusa sprzęgła się 
mocno z ideą Mesjanizmu pol­
skiego, znajdując również swój 
wyraz i w dziełach naszych 
największych poetów, którzy 
Polskę widzieli w postaci Chry­
stusa, odwalającego kamień 
grobowy.

Nie zawiedli się. Po latach 
zmagania się z najeźdźcą, po 
Golgocie i drodze krzyżowej, 
jaśniejąc blaskiem swego ma­
jestatu, — Polska wstała z gro­
bu niewoli i dziś kroczy drogą 
dziejową ku jasnym promie­
niom Jutra. Nic w'ęc dziwnego, 
te  Zmartwychwstanie Pańskie 
pozostanie wiecznym sym bo­
lem zmartwychwstania naszej 
Ojczyzny.

To radosne święto Zmar­
twychwstania Chrystusa, opro­
mienione historją dziejów na­
szych, obchodzimy dzis aj po 
dziesięciu iatach istnienia wol­
nej Polski, w weselszych wa­
runkach, niż w pierwszych chwi­
lach naszej niepodległości.

Przedewszystkiem brakło już

niepewności jutra, zniknął pra­
wie zupełnie rozstrój g osp o ­
darczy, zabudowały się ruiny 
i zgliszcza wojenne, a z każ­
dym rokiem zbliżamy się co ­
raz więcej ku ugruntowaniu s i­
ły i potęgi gospodarczej na ­
szego państwa.

Jakkolwiek wewnątrz prze­
żywamy jeszcze dość ciężki 
okres gospodarczy, jakkolwiek 
silne są  jeszcze waśnie partyj­
ne i nienawiści polityczne, — 
na zewnątrz jednak Ojczyzna 
nasza rośnie coraz więcej w 
siłę i znaczenie.

Po dziesięciu latach niepo­
dległości jesteśmy już mocar­
stwem, z którem Europa liczy 
się poważnie. Już trzeci rok 
zasiadamy w radzie ligi naro­
dów, tym najwyższym aeropa- 
gu narodów, zdobyliśmy ostat­
nio sźereg sukcesów w polity­
ce zagranicznej, a nasza wy­
bitna działalność pokojowa zy­
skała nam uznanie całego świata

jak po wszystkie inne lata, 
tak i w tym roku składamy 
sobie starym zwyczajem ży­
czenia pomyślności. Piękna tra­
dycja staropolska kładzie nam 
w usta słowa serdeczne dla 
rodziny, przyjaciół i znajomych.

Ale najgłębiej sięga w du­
szę naszą, w duszę każdego

Chrystusa.
polaka jedno życzenie: szczęś­
cia wielkości i potęgi dla n a ­
szej Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej.

Dzieląc się jajkiem święco- 
nem, serca nasze ogarnia ja ­
kieś specjalne, żywiołowe pra­
gnienie, aby ta umiłowana Oj­
czyzna nasza, pokonawszy 
wszystkie przeszkody i burze 
dziejowe, jakie nam historją 
dziejów świata jeszcze przy­
nieść może,—stanęła w rzędzie 
najpotężniejszych mocarstw 
świata, aby po wszystkie wie­
ki swego nieśmiertelnego ży­
wota pełnić mogła zaszczytną 
swoją misję dla dobra kultury 
i cywilizacji powszechnej.

Kiedy od niebotycznych, 
wiecznym śniegiem osrebrzo­
nych Tatr, aż po szumiące 
fale Polskiego Morza na roz­
kaz królewskiego Zygmunta 
rozkołyszą się dzwony św ią­
tyń pańskich, usłyszmy w nich 
radosną pobudkę do czynu. 
Wzbudźmy w sercach naszych 
najszlachetniejsze uczucia i nie­
chaj one postawią naród pol­
ski na najwyższej wyżynie w a r­
tości moralnych narodów.

Jeżeli to się stanie, wtedy 
jeszcze większej mocy nabiorą 
dla nas słowa pieśni wielka­
nocnej :

„Wesoły nam dzień dziś 
nasta ł! ..“ r.

Przysłowia ludowe
na Wielki tydzień, Wielk n > 

i począ tek  kw ietn ia .
P o g o d a  w  K w  e tn ią  n ie d z ie lę  
W r ó ż y  u ro d z a ju  w ic ie .

W  W ie lk i  P ią te k  
D o b r y  s ie w u  p o c z ą te k .

K ie d y  w  W ie lk i  P i ą t e k  rosa .
T o  n a s ie j  g o s p o d a rz u  d u ż o  pros* 
A  jeże l i  w  W ie lk i  P i ą t e k  m ró z  
T o  p ro so  n a  gó rę  w łóż .

Jak w  W ie lk i P ią tek  pada,
T o  b ęd z ie  su ch y  rok.

P o g o d n y  d z ień  w ie lk a n o cn y , 
G roch ow i w ie lc e  pom ocny.

Jak n a  W ie lk a n o c  pada.
T o  trzeci k łos w  polu  przepada, 
A le  jak n a  Z ie lo n e  Ś w ią tk i padr 
T o  z łe  napraw ia .

O d W ie lk ie jn o cy  do Z ie lo n y ch
[Św iątek  

M ożna d ać  śm igu s i w  p iątek .

K to s ie je  groch w  marcu,
G otuje go w  garcu,
A  kto  w  m aju.
T e n  w  jaju.

C iep ły  k w iec ień , m okry maj. 
B ęd z ie  ży tk o , jako gaj.

Jak p rzy lecą  żóraw ie,
G roch s ia ć  g o d zi s ię  praw ie.

K w iec ień  p lec ień , bo p rzep lata  
T r o c h ę  z im y, trochę lata.

P rzy jd z ie  k w iec ień  
Z  la d a  czeg o  w ia n ek  sp leciem .

Legenda  o św. Magdalenie.
C h a r a k te r y s ty c z n y  z w y cza j  w ie l­

k a n o c n y  d z ie le n ia  się j a jk ie m  jesi  
tak  p o w s z e c h n y  w ś ró d  c h rz e śc ja n  i 
t a k  s ta ry ,  że o d d a w n a  w z b u d z a ł  
z a in t e r e s o w a n ie  b a d a c z y .  S ta ra ,  o 
s ię  do jść  p o c h o d z e n ia  i z n a c z en ia  
teg o  ak tu ,  a z p o ś ró d  w ie lu  h y p o  
tez  w yró żn ia  się p e w n a  leg en d a ,  
p rzek a za n a  przez n a js ta r s z e  p ism a  
ch rześcjań sk ie .

O tó ż  w e d łu g  le g e n d y  tej św ię ta  
M a g d a le n a ,  w ie lk a  p o k u tn ic a  i j e d ­
n a  z cz o ło w y c h  p o s ta c i  e w a n g e l j i  
św ię te j ,  b ę d ą c  w  R zy m ie ,  s tanę ,  a 
p r z e d  c e s a r z e m  T y b e r ju s z e m  i, u s i­
ł u j ą c  go naw ró c ić ,  g ło s ić  p o c z ę ła  
p r a w d y  w ia r y  C h ry s tu so w e j .  N a u k ę  
z a ś  sw ą  ro z p o c z ę ła  p o d a ją c  c e sa ­
rz o w i  ja jk o  p o m a lo w a n e  n a  c z e rw o ­
n o  i w y m a w ia j ą c  zd an ie :  „ C h ry s tu s  
z m a r t w y c h w s t a ł ”.

J a jk o  o w o  m ia ło  b y ć  w  czasu  
n a u k i  św. M a g d a le n y ,  sy m b o le m  
G r o b u  i p o w s ta n ia  życ ia .  Z a b a r ­
w io n e  n a  c z e rw o n o  m ia ło  ono  o z n a ­
czać o d k u p :e n ie  n a s z e  p rz e z  k re w  
P a n a  Jezusa .

P od ob n o  od  tego  czasu  za  żę li 
ch rześcja n ie  dz ie l ić  się w  dnie  
w ie lk ic h  ś w ią t  p o m a lo w a n e m  na  
czerw on o  j a jk ie m .

Sztandary
oraz przybory kościelna 

A R T Y S T Y C Z N I E  WYKONUJE
Agnieszka M e i s l y k o ^ a

Sosnowiec, ulica Staszica 33/2.
Uwaga: Oblicza i tw arze w yhaftow nje ręczn ia .
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STEFANIA OPPELN-BRONIKOWSKA.

A L L E L U J A !
Na Alleluja b;ią dzwony!
Brzmi ton radosny, jak hejnały,
Leci na cztery świata strony,
By wszystkie zmarłe zmartwychwstały!

» « • • • • • <

Sercom, co ongi w życia wiośnie, 
Skonały krzywdą w łzach boleści,
Dziś Alleiuja dzwon radośnie 
Niechaj nadziei glorję wieścit

Duszom, co rwały się w bezkońce,
Wierząc w idei zorze czyste,
A dziś zdeptały prawdy słońce, 
Łmartwychpowstanie dij, o Chryste!

Wszystkim strąconym z dróg aniołom, 
Co poprzez szlaki brnąc błotniste, 
Shańbiły grzechem święte czoło,
Daj znowu skrzydła promieniste!

Wszystkich nieszczęsnych, którzy żądzą  
Gnani, spełnili tysiąc zbrodni 
I po występku kniejach błądzą,
Pragnieniem dobra dziś zapłodnij t

Tych, co ZHużone głowy chylą, 
Niezdolni już do dalszej troski,
Ożyw radosną dzisiaj chwilą,
O Zmartwychwstały Zbawco boski!

I tym, co ziarno nienawiści 
Sieją dokoła, jak kąkole,
Daj ujrzeć, jak się cud Twój iści 
I zdrowym kłosem wschodzi pole!

Wszystkim, co biedni i wzgardzeni, 
Głodni po Twoim chodzą łanie, 
Rozmnóż chleb łaską Twych promieni. 
Napój i nakarm wszystkich, Panie!

Wszystkim rozpaczom  i cierpieniom,
Jadom niechęci, łzom  boleści,
Co krwią człow ieczą się czerwienią 
Niech Alleluja dzwon dziś wieści!
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W imię pokoju i rozbrojenia
(Ankieta w ielkanocna „Expresu Zagłębia" przeprow adzona w śród najwybitniejszych

w spółczesnych  działaczy politycznych.)
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Senator Borah
(znany am erykańsk i m ąź stanu):

T ajn a  d yp lom acja  przetrw ała  
w ojnę św ia tow ą . T en  p rzeży tek  
autokratycznego system u  rząd zen ia  
Żyje je szcze  w  d ob ie , która szczy c i 
się  lu d ow ład ztw em , u siłu jąc  p o n o ­
w n ie  za p ew n ić  sob ie  p rzew agę  w  
p o lityce  m ięd zyn arod ow ej. P rzeciw ­
ko tajnej dyp lom acji n a leży  w a ł­
czy ć  z ca łą  b ezw zg lęd n o śc ią . P o tęp ić  
p ow in n i ją ci w sz y sc y  którzy pra­
gną pokoju i porozum ienia  m ięd zy  
narodam i. Jest n on sen sem  m ów ić  o 
w ieczy sty m  pokoju  św ia to w y m  w  
okresie istn ien ia  tajnej dyp lom acji. 
P o d p isy w a n ie  p ok ojow ych  p ak tów  
przy rów n oczesn em  upraw ianiu  taj­
nej d yp lom acji jest w yrazem  g łęb o ­
kiej n ieszczerości. O ile  ci w sz y s ­
cy, którzy pragną pokoju i którzy  
w  razie w yb u ch u  now ej w ojn y  
zm u szen i b ęd ą  w a lczy ć  i um ierać, 
je b ęd ą  dom agać się  z ca łą  stano­
w czośc ią  sk a so w a n ia  tajnej dyplom 
macji, ich  p rzyszłość  obfitow ać b ę­
dzie  w  te sam e ofiary, ja k ie  przy­
nosić  im  w y p a d ło  w  przeszłośc i.

Viscount Cecil
(zn an y  p o lityk  angielski):

Jeżeli n aw et przyznam y, źe  ob ec­
na sy tu acja  m ięd zyn arod ow a jest  
p o n iek ą d  n iepokojącą , n iem a — zda  
niem  m ojem , — żad n ych  p od staw  
do tw ierdzen ia , że  pokój jest za ­
grożony. O  ile  ch od zi o p rzyszłą  
w ojnę, jako w yd arzen ia , do którego  
dojść m oże w  ciągu  n ajb liższych  
W  p ięćd z iesięc iu , to w sze lk ie  prze-

So w ied n ie  w  tyra kierunku u w zg lę-  
niać m uszą w  p ierw szym  rzęd zie  

nastroje panujące w  p oszczeg ó ln y ch  
sp o łeczeń stw a ch . W ed łu g  m ego  
p ogląd u , d a lek o  siln ie jsze  są d z i­
siaj czynnik i, d z ia ła jące  na rzecz  
trw ałego pokoju  m ięd zy  narodam i, 
niż czynn ik i, które m o g ły  b yć od­
p ow ied zia ln e  za  ew en tu a ln y  w y ­
buch now ej w ojn y św iatow ej.

A. Briand
(francuski m in ister spraw  zagra­

nicznych):
Przed w ojną często  operow ano  

p rzysłow iem : „P ragn iesz pokoju? —  
gotuj s ię  do w o jn y ”. B y ło  to s łu sz ­
ne? W ertuję dalej w  stronicach

historji, i zdaje mi się, że słuszność 
przysłow ia tego została zchw iana 
krw aw em i faktam i, o których czy­
tam  na każdej stronie historji woj­
ny  światow ej. Jeżeli państw a, nale­
żące do ligi narodów, nie mogą 
dojść do znaczniejszego ogranicze­
n ia zbrojeń, to przyczyny zjaw iska 
tego szukać należy w fakcie, że na 
wschód od Polski znajduje się 
w ielkie państw o, nie przestające 
mówić o zbrojeniach, m anew rach i 
liczebności swej armji, którą, — jak  
oficjalne czynniki w państw ie tern 
przy każdej okazji podkreślają, —- 
m ożna z łatw ością powiększyć do 
2.000000 żołnierzy. T utaj istnieje 
w ięc wciąż jeszcze pew ne niebez­
pieczeństwo, które nie pozw ala 
państw om  zacno<łn im  przeprow a­
dzić radyka!nieiszei akcji na rzecz 
ograniczenia zhrojeń. W edług mego 
poglądu, najpow ażniejszym  kro­
kiem, jaki dotychczas zrooiono na 
drodze do u trw alenia pokoju, było 
stw orzenie protokuiu z roku 19~4. 
Znaczenia  protokułu tego nie po­
m niejsza naw et fakt, że nie został 
on dotychczas przez wszystkie pań ­
stw a przyjęty. Podkreślić tu jeszcze 
muszę, że protokuł z roku 1924 nie 
mówi o zupełnem  rozbrojeniu, tylko 
o ograniczeniu zbrojeń. T ak  jest, 
pokój jest możliwy i bez rozbro­
jenia. U w ażam  nawet, że zupełne 
rozbrojenie, — rozbrojenie bez bez­
pieczeństw a, zagrażałoby pokojowi.

M arszałek Sir Wiliam  
R obertson

(naczelnik angielskiego sztabu gener. 
podczas wojny):

W  dziale ograniczenia zbrojeń 
nie m ożna liczyć na  praw dziw y 
postęp dopóki będzie się opero­
wało natem atycznem i obliczeniam i 
poszczególnych rodzajów  broni* 
typów  okrętów  i arm at, liczeniem  
żołnierzy, krążowników, samolotów 
i t. p. O bliczenia takid m ają bar­
dzo m ałą w artość i prow adzą za­
zwyczaj do nieporozum ień i fałszy­
wych wniosków. W ystarczy w ska­
zać tu na przedw ojenną Rosję, 
k tóra w edług teorytycznych obli­
czeń m iała w  opinji całego św iata 
najlepszą armję. Rozwój w ypadków  
podczas wojny światow ej w ykazaj 
w  całej pełni niesłuszność tego po­
glądu. Kw estję rozbrojenia trak to­
w ać należy po odm iennym  zgoła 
kątem  w idzenia. Często słyszeć 
m ożna pogląd, że wojny istniały 
zawsze i zawsze is 'n iec  będą. Po­
dobne pog lądy  należy z całą sta­
nowczością zwalczać. T akie  ujmo­
w anie spraw y mogło mieć swą 
rację bytu przed kilku wiekami, 
k iedy  A nglja i Szkocja stale pro­
w adziły  wojnę, kiedy walczące pań­
stw a były względem  siebie ożywio­
ne fantastyczną nienaw iścią. Dzi­
siaj tego rodzaju kw estje trak to­
wać należy zupełnie inaczej. Być

Sonet na cześć „baby” wieikansene?.
Gto jakie, pełne nerw y i sentym entu, sonet}'- układali nasi przodkow ie

przed kilkudziesięciu laiy:
Babo, o babo  przedziwnego sma ,.u!
Zdobi cię iikier różnerni wzory,
Kolorowego nie szczędzono maku 
I w czub ci wpięio pęk bukszpanu spory.

Lekkaś, że dmuchnąć i nie będzie smaku.
W skroś cię przejęły pachnące wapory,
I nikt w perfekcji lwej nie znajdzie braku,
Choćby fo krytyk był zaisie skory.

„lako puch jesteś" — tak wyrzekł poeta,
Który na babach znał się także przecie,
A ja to stwierdzam i wierzę poecie,

Bowiem największa to baby zaleta,
A dla gospodyń chluba i podnieta*
Gdy skosztowawszy: „jak puch!“ mi powiec e.

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

(Streszczenie początku powieści).

W jednym z domów przy ulicy 
Hożej w W arszawie spełniono strasz 
ną zbrodnię: [.uduszono Helenę Ła- 
zińską, starszą kobietę, k tóra miała 
bardzo bogatego brata we Lwowie. 
Siostrzenica Łazińskiej, Helena W ę­
żyk, zmuszona do przypatryw ania 
się potwornej zbrodni, dostała p o ­
mieszania zmysłów i po ucieczce 
zbrodniarza chciała wyskoczyć o- 
knem.

Stróżka i dwaj lokatorzy domu 
dostali się do mieszkania i przeszko 
dzili Helenie w spełnieniu samobój­
stwa. Jeden z nich był lekarzem, a 
drugi ajentem śledczym, delegowa­
nym przez rząd austrjacki do W arsza­
wy w celu wytiopienia szajki, która 
dostarczała do W iednia fałszywe 
ekcje.

Na miejsce przestępstwa przybył 
sędzia śledczy, który zbadał stróża, 
stióżkę, posługaczkę zamordowanej 
j dowiedział się, że tym skromnym 
kobietom przysyłał b ra t Łazińskiej 
*e Lwowa 50 rb. miesięcznie i że 
Je odwiedzał jakiś młodzieniec imie­
niem Władysławą tytułujący Łaziń- 
* ą  ciocią.

W trakcie badania nadszedł list 
ze Lwowa, a następnie adresowany 
do Łazińskiej telegram:

„Lwów. W ujaszek Ogilba umarł. 
Przybywajcie. W ładysław '1.

Przy badaniu  świadków obecny 
był jeden z lokatorów, ratujących o- 
błąkaną Helenę, mianowicie ajent 
śledczy z W iednia Adam  Łaba, k tó­
rego nadzwyczajnie zainteresowała 
zbrodnia i który ofiarował sędziemu 
śledczemu swe usługi w celu w ykry­
cia mordercy.

Sędzia zgodził się w arunkowo, 
gdy jednak otrzym ał o Łabie refe­
rencje z W iednia, że jest on- jednym 
z najzdolniejszych detektywów, p ro­
sił go o pomoc.

P o  kilku dniach zgłosił się do 
sędziego zawezwany telegraficznie 
ze Lwowa ów kuzynek, który od­
wiedzał Łazińską, trzydziestoletni 
W ładysław Takota.

Tłumaczył się on, że nie mógł 
przybyć na wezwanie natychmiast, 
gdyż był zajęty pogrzebem  wuja O- 
gilby i wykazywał ogrom ną rozpacz 
z powodu zbrodni. Psosił wreszcie 
sędziego, żeby mu pozwolił zabrać 
kuzynkę Helenę Wężyk, k tórą chce 
umieścić w sanatorjum  ’ pod W ie­
dniem. Sędzia obiecał załatwić tę 
spraw ę wkrótce i Takota opuścił kan 
cel ar ię.

W tej chwili podniósł się z krze­
pła aient Łsba i oświadczył, że tego
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może* że upłynie jeszcze wiele lat, 
zanim  zdołam y osiągnąć cel, dc 
którego zmierzamy, — przyjęcie 
m iędzynarodow ej um owy o ograni­
czeniu zbrojeń, —  niem niej jednak  
w inniśm y ufać wszystkim  ludziom  
dobrej woli i nietracić nadziei, że 
znajd iie się pożyteczniejszy i sku­
teczniejszy sposób usuw ania m ię­
dzynarodow ych sporów, niż ten, 
którym  posługiw ano się w  prze­
szłości.

Generał Ludendorff:
Podobnie, jak  natura, k tóra w 

okresie św iąh wielkanocnych, do no­
wego zaczyna się budzić życia, i naro 
dy z okazji św ięta Z m artw ychw stania 
pow inny pom yśleć o zapocząt ,o- 
w aniu  nowego życia, którem u ustą­
pić m usi m iejsca straszliw a nędza 
ostatnich lat piętnastu. W  tym  celu 
każdy naród pow inien sobie prze- 
dew szystkiem  uprzytom niać wielkie 
znaczenie w spólnoty krwi, wiary, 
kultury i system u gospodarczego 
danego narodu. Tylko w ten spo­
sób mogą narody skutecznie, p rze­
ciw staw iać się praktykow anem u 
przez państw a im perjalistyczne 
podjudzaniu  poszczególnych naro­
dów, klas społecznych i. partyj 
politycznych przeciw ko siebie. 
G łównym  w arunkiem  zm artw ych­
w stania narodów  jest zapew nienie 
im absolutnej wolności i swobodne 
go rozwoju pod kierownictw em  nie­
zależnych polityków, stojących na 
usiugach społeczeństwa, Ideja tego 
zm artw ychw stania ludzkości -winna 
podczas obchodu św iąt ^ 'ie lk an o c-

Takotę widział już raz w  pewnej 
restauracji w Krakowie przy zaba­
wie ze znanym hulaką, zwanym Za­
wieruchą.

Opuściwszy sędziego ajent Łaba 
skierował się do domu. Tu czekała 
nań depesza z zawiadomieniem, iż 
z W iednia delegowano mu do po­
mocy ajenta Kubika, gdyż znów 
sprzeaano na giełdzie wiedeńskiej 
większą ilość sfałszowanych akcyj.

Łaba uprzedził tedy stróżkę, że 
przyjedzie do niego gość, którego 
należy wpuścić do mieszkania, a 
sam wyszedł na miasto. Ku swemu 
niezmiernemu zdziwieniu w  cukierni 
Lursa zobaczył „Zawieruchę", a  
właściwie Jana Zawirskiego, który 
obrabiał jakieś interesy z młodym 
bankierem  Pinczmejerem.

Łaba postanowił śledzić Zawir­
skiego.

W ieczorem Zawirski udał się do te ­
atru , dokąd podążył również Łaba 
wraz z  przybyłym już Kubikiem, k tó­
rego wtajemniczył, w całą sprawę. 
Na przedstaw ieniu tem siedział teź 
w  loży ukryty za trzem a damami 
W ładysław ' Takota, który porozu­
miewawczo spoglądał na Zawirskie­
go i na obecnego w teatrze bankie­
ra  Pinczmejera.

Po przedstaw ieniu Z a w i r s k i ,  
Pinczm ejer i W ładysław Takota, 
który iuż przybrał tytuł hrabiego,

znaleźli się w gabinecie pierw szo­
rzędnej restauracji, fu  Takota o- 
św.adczył towarzyszom, że wycofu­
je się z interesu bank,erskieg.o, gdyż 
obecnie sytuacja jego się zmieniła. 
Odziedziczył po wuju połowę kolo­
salnego majątku.

Gdy go zaoytano, czemu tylko 
połowę, Takota wyjaśnił, że cii ugą 
połowę dziedziczy cioteczna siostra 
Ogilby, która, choć obłąkana, to  je­
dnak żyje i praw a do spadku nie 
utraciła.

Na wi idomość o wycofa iiu się 
Takoty z interesu, zarówno Zawirski, 
jak Pinczmejer byli mocno niezado­
woleni. Takota tłumaczył im, że na 
zasadzie umowy każny ze wspólni­
ków ma praw o wycofać się z inte­
resu.

— Ale otóż i kolacja — zakoń­
czył swą przem owę.

— Proszę jaśnie panów, już po­
dałem do stolu.

Wszyscy trzej podnieśli się ra* 
zem i przeszli do jadalni.

Mimo wybornych potraw  i pod­
niecających win, wieczerza me była 
tak  wesołą, jakby się należało spo­
dziewać. Jakiś cień rzucił iako ta  
swem oświadczeniem seperatywnej 
natury. Dopiero szam pan ożywił 
obliczał Oczy zaświeciły gorejącym 
blaskiem, wreszcie rozwiązały się 
języki biesiadującym. Rozmowa we­
szła na nowe tory, więcej swobo-
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nych p rzyśw iecać  tym  w szystk im , 
którzy p ra w d ziw ie  i szczerze  um i- 
łow a li pokój i pokoju  pragną.

Generał S ir Frederick 
Maurice.

(człon ek  ang. sztabu  gener. p od czas  
w ielk iej w ojny):

U w ażam , że sk om p lik ow an e ob ­
liczenia m atem atyków , d otyczące  l i­
czebności s ił  zbrojnych p oszczęgó l-  
nych narodów , z ła tw o śc ią  p row a­
dzić m ogą do n ieporozum ień . Z  
punktu w id zen ia  w ojsk ow ości jed y-  
nem i rezerw am i, z którem i liczy ć  
się  m uszą d z ia ła cze  rozbrojeniow i, 
są ; w szy scy  m ężczyźn i, których w  
ciągu p ierw szych  sześc iu  m iesięcy  
trwania w ojn y  rzucić można- na  
plac boju. D o św ia d czen ia  ostatniej 
w ojn y uczą nas, że  w- o b ch od zen iu  
się  z  bronią m ożna w y szk o lić  k aż­
dego m ężczyzn ę, do s łu żb y  w ojsk o­
w ej zdolnego , w  cza sie  jaknajkrót- 
szym . K ażdy pragnie w id z ieć  ja k ie ­
k o lw iek  praktyczne w yn ik i akcji 
na rzecz ogran iczen ia  zb io jeń , n ie  
pojm uję jednak, jak m ożna uw ażać  
zn iesien ie  ob ow iązk u  p ow szech n ej  
słu żb y  w ojsk ow ej za środek, do ce ­
lu tego p row adzący. W szy scy  ci, 
którzy propagują tak gorliw ie ideję  
zn iesien ia  ob ow iązk u  słu żb y  p ow ­

szech n ej, p ow in n i przyjrzeć s ię  sto­
sunkom , jak ie w  d z ied zin ie  w ojsk o­
w ośc i panują w  państw ach , c ie szą ­
cych  się  od w ielu  lat opinją pań stw  
praw d ziw ie  i szczerze  pokojow ych . 
O b ow iązek  p o w szech n ej słu żb y  woj 
skow ej istn ieje w  Szw ecji, Danji, 
N orw egji, H olandji i Szw ajcarji, a 
w ięc  w  państw ach , których nikt n i­
g d y  o ja k iek o lw iek  agresyw n e za ­
m iary w o b ec  ich sąsia d ó w  nie p o ­
są d za ł i z p ew n o śc ią  n ig d y  p osą ­
dzać n ie  b ęd zie .

S ir  D. DrumoTicł Fraser
(zn an y  an gielsk i bankier):

N asza  praca cod zien n a  tak nas 
absorbuje, że  m ało  który z pośród  
nas m oże m y śleć  o id ea łach . W  
spokoju  św ią t w ie lk an ocn ych  p o­
w in n iśm y  jednak  m yśl naszą  sk ie ­
row ać na rzeczy  id ea ln e . Jeżeli pod  
czas św ią t tych  zastan ow im y się  
nad; lo sem  tych  narodów , których  
p oziom  ży c io w y , —  o ile  chodzi o 
jego stronę gospodarczą, —  n ie jest 
tak  'wysoki, jak poziom  ży c io w y  
anglików , to w  ten sposób  zrobim y  
w ielk i krok na drodze do p od n ie­
sien ia  św ia to w eg o  dobrobytu.
Copyright by London General P r.sa  
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P rzy rozliczn ych  b ad an iach  lu ­
dozn aw czych , m ało  d otych czas zw ra­
cano u w agi na zn a czen ie  i p o zn a ­
n ie  bardzo ro zp o w szech n io n eg o  i 
praw d op od ob n ie  za m ierzch łych  cza ­
só w  sięg a ją ceg o  zw yczaju  zw o d z e ­
nia w  p ierw szy  d zień  k w ietn ia .

Jest to zw y cza j w  E uropie środ­
kow ej rozp ow szech n ion y , zn an y  nie- 
ty lko  u nas w  P o lsce , a le  przed e-  
w szy stk iem  w  N iem czech , Francji, 
H olan d ji, w reszc ie  w  A n g lji i S zk o­
cji. Istn ieje także w e  W ło szech .

W e w szy stk ich  atoli krajach, 
g d z ie  ten zw yczaj panuje, z w o d ze ­
n iem  zajm uje się* p rzew ażn ie  m ło ­
d z ież  obojga  p łci, ch oc iaż  i starsi 
n ie  p ogard zają  n ieraz sp o so b n o śc ią  
do w y p ła ta n ia  drugiem u d o w cip ­
n eg o  fig la .

G d y  się  u nas z w ie d z ie  kogoś, 
m ów i s ię  najczęściej:

„Prim a A prilis.
N ie w ierz, bo się  o m y lsz " .

W  N iem czech , H olandji i A n g lji 
posyłają- 1-go k w ietn ia  d z iec i i s łu ­
gi po „kom arow e sa d ło ” w  in n ych  
krajach zn ow u  po „raczą (rakow ą) 
k rew ” i inne, w  fantaz i jed y n ie  i s ­
tn iejące  lekarstw a. D la  w ięk szej  
śm ieszn o śc i osobom , w y stry ch n ię­
ty m  na dudka, przypinają z tyłu  
w ark ocze p ap ierk ow e i t. p,

P rzed ew szy stk iem  w  A n g lji k w i 
tną na w ięk szą  sk a lę  te żarty, to  
też d z ień  1-go k w iet na zow  ą tam  
„dniem  w szy stk ich  b łazn ów " . W  
A n g lji, a tak że i w  S zk ocji do tra- 
d ycyj prak tyk ow an ych  w  dniu  I-go  
k w ietn ia  n a le ż y  także p o low an ie  
na- k u k u łk ę, która, jak  w iadom o, 
p ojaw ia  się  w  p ierw szych  d n iach  
tego  m ieslą -a . W  braku p raw d zi­
w ej k ukułk i w ybierają  czasem  do 
tej za b a w y  p ierw szeg o  lep szeg o  
głu p tasa , k tórego w śród śm ieci.u  
przep ęd zają  z chaty  do chaty.

W e  Francji zn an e jest p o w ie ­
d zen ie  „dać rybę k w ie tn io w ą ”, c z y ­
li w ystrych n ącl k ogoś na dudka. 
B yć m oże, że  p och od zi to od tego, 
że  ryby p o św ięco n e  b y ły  bogin i mi- 
łoś. i W enerze, ona zaś b y ła  zara­
zem  b ogin ią  m iesiąca  k w ietn ia .

W  ok olicach  K rak ow a  lud  zo ­
w ie  ten  d zień  „zw o d zija sem ”.

Jaki jest w ła śc iw y  p oczątek  te­
g o  zw yczaju , trudno d ziś określić. 
N iektórzy  tw ierdzą, że  p och od zi on  
od  żyd ów , którzy szy d z ili ze zm ar­
tw y ch w sta n ia  C hrystusa, p rzyp ad a­
jącego  w e d łu g  starego kalendarza  
na p ierw szy  d zień  k w ie .n ia . W ^ a ż -

dym  razie starodaw ni germ anie nia 
zn a li tego  zw yczaju .

W  obecn ej d ob ie  „Prim a A p ri­
l i s ” ma tę cech ę  ch arak teryslyczn ą , 
że  w  dniu  ty m  lu d z ie  i to w e  
w szy stk ich  krajach, n au czen i w ie ­
kow ą już tradycją zw od zen ia , są 
w yją tk o w o  m a ło  ła tw ow iern i i idę  
dają się  w ziąć  na kaw ał,

Cod •dennie przez ca ły  rok ufa ą 
b y le  p lotce, by le  bajce dają ch ętn ie  
w iarę, w  dniu  zaś 1 k w ietn ia  na­
w e t praw na a u ten tyczn a  w yd aje  
im  s ię  bajką w ierutną,

I ty lk o  d z iw ić  s ię  w y p a d a , że  
w  dniu tym  lu d zie- ufają jeszcze  
k a len d arzow i i w ierzą , ż e  d z iś  w ła ­
śn ie  m am y 1 k w ietn ia , A  kto w ie, 
m oże i kalendarz raz k ied y ś nas  
oszu k a. Jak „Prim a A p r ilis” —  to 
„Prim a A prilis" .

nBtŁgł.-JMCW.HWm II U l i  ■

TasstwieLkancceiy
(W ierszy k  z przed  100 la t ) .

O panowie! niech los w  dani 
Przynosi nam dużo zy sk u :
Bądźmy zdrowi i  rumiani,
Jak to prosię na półm isku.

Człek na radość s ie i  zarzuca,
Ale sm utki zw ykle łow i,
N iech spokoju nic n ie sk łóca  
Nam—jak tem u indykow i.

Niechaj każdy będzie syty,
Zdrów i w esół— i nie- słaby  
Miejmy wygląd znakom ity,
Jak te plaeki, oraz bi by.

Niech; nie znęca, się -nadjnaaii 
I.os chorobą, ani zgouenv,
Jak naprzykład my dziś sami 
Znęcamy się nad święconem .

Na: ostatek  wasz poeta .
Śle życzenia tej godziny:
Niech obejdzie się ta feta  
Bez dostojnej ...medycyny.

E S Ił a k)
—Juilara,

Na nadchodząc* śv/]ęla
I poleca w  w ielkim  w yborze  

pierw szorzędne:

W l N A, KONIAKI, 
LIKIERY i fóiOBY.

Pr. RABSZTYH
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja nr. 11.

dne,o interesach nie było  wzm ianki.
Kawa z likieram i podnieciła  

nieco nerwy.
— M ocno ubolew am  nad. tern,, 

ie  tracim y tak- solidnego w spółpra­
cownika i mam niepłonną nadzieję, 
że z czasem  ., jeszcze nas połączy  
węzeł poprzedniej w spólnej p iacy .

—  Miej nadzieję, kochany ban­
kierze, bo bez niej życie byłoby  
istnem piekłem!...

K olega a osob isty  mój przy'aciel 
Takcta rzuca n iepew ne dla p ew n e­
go  i ma słuszność, bo, praw dę p o ­
w iedziaw szy, —  lepiej m ieć do. czy­
nień,a z bankierami i miłjonami, an i­
żeli z kołem, w  k tóre ges-zeftarr.i 
grynderskiemi sami się  co dnia 
wplatam y... Raz już m ówiłem , ci, 
panie bankierze, żer przyszłe  iosy, 
oparte na łasce  a jen ta  b e z p ie c ze ń ­
stwa, a co zatem i„zie: i żandarma, 
djabła są w a r te ! ..

—  W iazłeś  na  łysego  kraik  a i 
jedziesz a p o g an ia sz  go  biczem z: 
oiasku. Jeden ' los o b u  nas  czeka  w  
razie m ego bankruc tw a-  ani na  pół: 
cer ta  —  ani lepszy  an i g o r s z y . . 
czarne- w iec  te  p rog n o s ty  ki t a k  d o ­
bre- są- dla- mnie, jak  c l i  ciebie!..,

— D a jcie już za w y g ra n e  tym. 
Waszym głupstwc-m.,. W  p o w r  re j  
8 , law ie  n ie  u ż y w a  s ię  lekkiego  
stylu...

P a n  hi a b .a  ma z j ; el.-.ą s łu sz ­

ność! — A  kiedy w ybierasz się do  
Lw ow a?

—  P ragnę jaknajprędzej, tylko  
oczekuję na decyzję sądu, abym  
m ógł zabrać moją kuzynkę i oddać  
ją  pod o c ie k ę  którego ze specjal­
nych zakładów' pod  W iedniem ...

—  W yobrażam  sobie, jak g o r ą ­
co pragniesz pow rócić jej zdrow ie?..

—  N ie  m ylisz s ię  panie P in czv  
mejer. O by B óg, dozw olił, by  o d ­
zyskała zupe łną  przytom ność!

—  Tern usilniej trzeba starać się  
o to, że praw dopodobnie p ow ie  
ona, kto był zabójcą ciotki pańskiej.

—  D la tej też g łów n ie  p rzyczy­
ny, p ośw ięcę  w szystko, aby ją uz­
drow ić zu pełnie... •

—  W ca le  nie, gd yż postaram  się  
o dyspensę- w  Rzym ie i zaraz o ż e ­
nię się z nią!

— Brawo!.,, to myśl godna tak  
s z lache tnego  człow ieka, jakim ty  
jesteś mój W ładku.

B an k ie r  spo jrza ł  badaw czo na 
sw ych to w a rz y sz ó w  i zam yślony  
czy ro zm arzo n y  oparł się na p orę­
czy fotelu.

—  i ym czesem  sjesta miała się  
już k u  końcowi.. Znać było znużenie  
w calem  zachow aniu się  biesiadni­
ków.

G dy w ychodzili z hotelu , zegar
ra tu szo w y  w ydzw onił drugą.

—  O dprow adzę: panów  do ho­

telu. Jakoś spać mi się  nie chce, 
n oc  ciepła i w idna ..

—  Lepiej dla rozm aitości prze- 
jedziem y się  w  A leje — zap rop on o­
w ał Takota.

—  W ca'e słuszny projekt! Hej!... 
dryndziarzl

S ied li do dorożki i p op ęd zili w  
kierunku N ow ego  Św iatu.

VIII.
Jak to  przypom inam y sob ie  z 

objaśnienia, danego sęd ziem u  śled ­
czem u, W ładysław  'Iakota objął 
czasow e m ieszkanie w  hotelu Eu­
ropejskim , i n igdy n ie w ych od ził 
przed dwunastą,

O koliczność ta posłużyła  ajen- 
row i c o  urządzenia m aleńkiej pu ­
łapki, celem  pochw ycenia  w  nią  
jednego z trzech podejrzanych im 
m łodzieńców , lub też, gd yb y  się  
u d a ło  —  w szystk ich  razem .

A b y  projekt ten doprow adzić  do  
skutku, należało czuw ać jednem u, 
to  jest K ubikow i, w  korytarzu h o ­
telu, drugi bow iem , a mia. ow icie  
ajent Łaba, inne miał spełn ić z le ­
cenie.

P op rzed n io  już prosił sęd z ieg o , 
aby nie k ogo  innego, lecz jego w y ­
słał z oczekiw anym  przez T akotę  
pozw olen iem  zabrania kuzynki do  
W iednia na kurację.

Już od  paru dni p ozw olen ie  to  
miał w  sw ei kieszeni, lecz czekał

chw ili dogodnej, aby  je w ręczyć  
interesantow i w  hotelu .

W ybrał, po porozum ieniu  s ię  z  
k olegą  K ubikiem , następny dzień  
p o  bytności w  teatrze, a także po  
ow ej, zbiorow ej sjeście m łodych lu ­
dzi w  gab in ec ie  hotelu  R zym skiego.

U przedźm y ajenta, by zob aczyć, 
a raczej podsłuchać rozm ow ę,,-k tóra  
rzuci b liższe św iatło  na ch arak teru  
spraw y naszych bohaterów .

Jan Zawirski, zw any Z aw ieruchą, 
stał w  tym że hotelu  o  dw a piętra  
w y żej., nie m ógł p ozw olić  sob ie  na 
w ykw intny numer p ierw szego  piętra.

Zastajemy g o  w łaśn ie w  porannym  
stroju w p ół leżącego  na aksam itnej 
otom anie w  num erze Takoty.

O statni był już ubrany, a na o- 
błiczu  jego nie p ozosta ł najm niejszy  
ślad  i l e  spędzonej nocy. C hodził po  
pokoju zam yślony, m ało zw racając  
uw agi na d ow cip y  sw eg o  tow arzy­
sza, który był w  kw aśnym  hum orze.

—- C o . co  m ów iłeś, bo nie  u- 
w ażałem  ?

—  T a k ., w iem  coś o tern! G dy  
kto zostanie m iljonerem , nie ma p o­
trzeby słuchać starego  i d ośw iad cza  
n eg o  przyjaciela, zw łaszcza  gdy te n  
nie p osiad a  n:c w ięcej prócz g o rą ­
cych  chęci, aby dobrze zjeść, dobrze  
w y p ić  i jeszcze lepiej zabaw ić s ię . .

c. fi. n.
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D I A L L E R
rozpowszechnione 
no całej kuli ziemskiej.

i m u z
Najlepsze i p raw dziw e w ina 

stare, ku racy jne  ty lk o  
w sk ładz ie  w in

Fr. Rabsztyira
w Sosnowcu, ul. 3-go Ma]a.

W Kpmb
pa'one w  bryłach l-ma gatunicu polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych
C ZE LA D ZK IE
W A P IE N N IK I i 1®
Sosnowice, 3 -go  Maja 5. — Tele f. 1-o9.
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Warszawska Cukiernia i Restauracja
w SOSNOWCU, tel. 2-S1.

Poleca na nadcborłzece ś w i ę t a  Sz. Publiczności wymhy |
w łrsn? niezrównanej dobroci:

TORTY, CIASTA,
SĘKACZE, MAZURKI, BARANKI.

JAJKA.

■ * © 
Na scenie od 1 Kwietnia całkowita zmiana programu i niuzykj. ®

Popisywać się będą: §
LOU Moures, tancerka. KenlO Domafiskl, humorysta ©

— Muzyka pod dyrekcją znanego wirtuoza PASTERA. — g

3©»e.®2©s£ce«s®se*s©#®«®©©®®2®s*«®®®*®s®®Ge®®8eo
..........

C h o ć  nie reklamowane, 
lecz c a ł e  Zagłębie już wie, 
ie  najlepsze wyroby są 

tylko CUKIERNI

S I E L A N K A ”
Wł. Baszkowskiego

Dąbrowa 6órnM 3-go Maja 1
tel. 80 

—
  _ _______________ Na święta p r z y j m u j e
obstalunki na torty, sękacze, m a z u r k i ,  babki, placki i t. p.
P O L E C A  się wielki w ybór baranków, jaj, zajączków, c u k r ó w ,  czeko ad, 
bombonierek, pierwszorzędnych firm  krajowych, oraz soki pierwszej jakości*

SKŁAD materjałów piśmiennych 
OBIĆ papierowych—listew na ramy 
PRACOWNIA ram

»

V & ° KOLEKTURA loterji Państw.
urzęd. sprzedaż znaczków stempl. 

OBRAZY. RAMY owalne.

ooooooooooodgp 
MA6AZYN
BŁAWAT iY

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ̂

# Powiatowi Sekretariat B. B. W. R.
w Zawierciu

===== ul. Piłsudskiego nr. 10 —
Z a ł a t w i a :

podania do władz państwowych i komunalnych, skargi, 
odwołania, zażalenia, prośby we wszystkich sprawach 
skarbowych, sądowych i t. p. oraz udziela wyazerpu- 
jących informacyj we wszystkich wątpliwych kwestjach.

Informacji udziela się bezpłatnie. 
Przepisywanie na maszynach, odpisy i L d.

Biuro czynne codziennie od godziny 9 rano do 5 
popołudniu bez przerwy.
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Ludwik Finkelstein
Sosnowiec, Modrzejewska 17

TELEFON 2-73.

NA SEZON WIOSENNO - LETNI P O L E C A  
wielki wybór towarów wełnianych, Jedwabnych 
I bawełnianych, na palta I kostjumy, jakoteż duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręcznej 
roboty, kołder, kocy, oraz p o k r y c i a  m e b l o w e .

Wyłączna sprzedaż towarów męskich znanych ze swe)
dobroci fabryki Ema­
nuel Tśsch — Bielsko.

Najnowsze fasony świąteczne
N r składzie posiadam duży wybór 

obuwia męskiego, damskiego 
I dziecinnego

Dogodne warunk i  sp-aty

Csny konkurencyjne.

-  K S O v -

m

%

warzywne, kw iatowe 
B > S C l5 M V !*© *  i  pastewne z gwa­

rancją dobroci k ie łkowania.
cl<2te 1 doniczkowe po 

I t W I c l j  cenach konkurencyjnych

Drzewka owoęowe odmianach

mu nowm
Sosnowiec, Hale Rozwoju

lub pawilon ogrodników 
vis ś vis dworca

Portret i 6 pocztówek
artystycznie 7 |  - | | |
wykonanych ft/a*

w zakładzie
Michała Stelmaszczyka

Sosnowlec-Pogoń, ul. Orla 4—tel. 6-11
minuta od przystanku tramw. Żeromskiego-Orla.

2>c»o

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"


